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Dnia 29 ub. m. w Ropczycach odbyło się przyjęcie nowych członków. Na zdjęciu 
grupa członków po dekoracji. 

Ludność dzielnicy chińskiej Szanghaju ucieka w popłochu do koncesji między .. 
narod owej. 

Jrzynasty dzień procesu Hin dy Fleischerowej I towarzyszy 

Wyrok ogłoszony zostanie w (zwartek 
Replika dwóch obrońców-lydów - Prokurator odpowiada -Fleischerowa w ostatnim 

słowie prosi o litość - Wyrok ogłoszon'1 zostanie w czwartek o godzinie 12-tej 
Kra k 6w. (Tel. wl.) 1nynasty 'dzfet\ 

rozprawy przeciwko Fleischerowej i 
tow. był naj krótszym w toku całego 
procesu, bowiem trwa.! zaledwie pół
torej godzin,. 

Na wstępie przewodnIczący udzielił 
głosu adwokatowi, Zydowi Arnoldowi, 
który odpowiadał na replikę prokura
tora. 

REPLIKA ADW. ARNOLDA 
Obrońca stwierdził, że pozostaje pod 

wrażeniem swego poprzednika, wska
zują.cego odważnie na źródło, z którego 
bluzną.! potok brudu na Polskę. Na
stępnie zbijał zarzuty stawiane przez 
oskarżyciela publiczneg'(>o Niezwykłe 
były wywody obrońcy, zbijają.ce za
rzut, jakoby oskarżeni byli członkami 
zwią.zku interwencyjnego. Zdaniem ży
dowskiego Obrońcy, zwią.zku żadnego 
nie było, a ponieważ związku nie by
ło, oskarżeni udzielali pomocy nie 
zwią.zkowi, lecz Fleischerowej. 

W dalszym ciągu swego przemówie
nia Ż)'d Arnold wyraził się m. i., że 
wywody prokuratora przepełnione bYłY 
mistyką.. 

\V tym miejscu przerwał obrońcy 
prok. Żelellski, prosząc o zaprotokóło
wanie ostatnich słów obrollcy. 

W zakończeniu swego przem'6wie
nia adw, Arnold podkreślił wbrew sta
nowisku prokuratora, że z motywów 
Sądu Najwyższego odnośnie do kilku 
szczegółów' spra wy w~'nika co innego, 
niż twierdził prokurator. 

REPLIKA ADW. LANDAUA 
Jako drugi odpowiadał prokurato

ro\\'i żydowski ac1w. Landau, wskazu
ją.c na pewne błędy, zachodzące - je
go zdaniem - w interpretacji Sądu 
N aj,,'yżsr.ego. 

- .Teszrze jedną. leg'endę chCiałbym 
obalić, tj. legf>nclę o znanej spowiedzi 
Pal'ylewiczo\ycj, pi»anej na kilka mie
s i~ cy przeLI ~I11iercią na 20 kartkach. 
Nie ma llic bardziej "'~-l'a fino"alJego 
i obluc1ne~o nad tę spowiedź. SpOWiedź 
ta czyśri i bieli wszystkich, którzy sto
Ją. wyżej od p, Parylewiczowej, a czer
ni i szkaluje wszystko i wszystkich, 
któ)'zy hy li niżej od niej, 

Po pl'zemÓWiell iu obr{)ńcy, pl'zewod
nicząc~' mlzielił głosu poszczególnym 
oskarżoJl ym, celem wygłoszenia ~t
ni('go slowa 

Jako pierwąza przyszła do stolu 
Fleischerowa i z płaczem powiedziała: 

- Proszę o litość. 1a już jestem 
przeszłO rok tutaj. Puście mnie do 
moich dzieci. Proszę o litość. 

Inni oskarżeni twierdzili, że są. nie-

winni i prosili o wyrok uniewinnia-
ją.cy. . 

Po wysłuchaniu prośb oskarżonych, 
przewodniczą.cy zapowiedział ogłosze
nie wyroku na czwartek, godzinę 12 
i do tego czasu odroczył rozprawę. 

Załatwienie zatargu w górni(twie śl~skim 
K a t o w i c e (Tel. wł.). Od kilku spektora pracy dyr. Klotta. który po 

miesięcy trwa na terenie Śla,ska ostry uzgodnieniu kilku punktów J}rzekazał 
zatarg o zarobki w górnictwie. Związ- cały spór Komisji Pojoonawczo-Arbi
ki zawodowe, zastępujące interesy trażowej, która wydała w tej sprawie 
miejscowych górników, wypowioozia- orzeczenie. Dwa główne żą.dania 1'0-
ły obowiązującą umowę zarobkową. i botników zostały odrzucone w całości, 
wysunęły szereg nowych ża,dall. M. i. podwyż,szono jedynie bardzo nieznacz
domagano się 20-procentoweJ podwyż- nie niektóre stawki zarobkowe. Z tych 
ki zarobków, zrównania zarobków gór- też wzlędów wszystkie organizacje 1'0-
ników rewiru południowego z płacami botnicze odrzuciły orzeczenie Komis.ji 
robotników, zatrudnionych w rewirze Pojednawczo-Arbitra.żowej. 
centralnym, oraz prze&zeregowania Zatar!!'iem zaja,ł się ostatecznie mi
niektórYCh robotników do innych ka- nister opieki społecznej, który nadał 
tegOll'yj płac. Po kilkudniowych bezpo- moc obowiązująca, orzeczeniu Komisji 
średnich obradach zwią.zków zawooo- Pojednawczo-Arbitrażowej z dnia 31 
wych z p!l'acodawcami, pe'rtralctacje sierpnia rb. 'Wobec takiego obrotu 
zerwano, gdyż właściciele kOJ}alń nie I sprawy, spór o zarobki w górnictwie 
zgodzili się na kilka żą.dań robotni- śląskim został ostatecznie zlikwido
ków. Sprawa oparła się o głównego in- wany. 

Brły prezes "Strzelca" s!razanv 
Ukł"adl ~luljom,y1n alJarat foto g'l'af;c~ny i dostał ~a niego 

6 n",iesic:cy 

P a b i a n i c e, 8. 9. - W poniedzia- cemu również w ich domu. Gość ten 
lek ub. przed tut. Sądem Grodzkim czuł się tą. wiadomością dotknięty 
toczyła się ciekawa sprawa, świadczą- i chcąc wykazać swoją. całkowitą. nie
ca o wielkim upadku moralnym dzia- winność ror.począł na własną rękę 
łaczy "sanac~'jnych". skrupulatne dochodzenie. Okazało się 

Przed sądem odpowiadał urzędnik po niedługim czasie, że podejrzenie, ja
Ubezpieczalni Społecznej w Pabian i - kie skierował przeciw Freizlerowi, 
cach Kazimierz Freizler, zam. przy ul. nie b~'ło m~Tlne. ObRerwując pl'zez ca
Zielonej 23, lat 40, były prezes Strzel- ły czas Rkrzctnie wszelkich fotogra
ea, a ostatnio członek i działacz sze- fów, dokonująCYCh zdjcć na jednej z 
regu organizae~T j ,.ganae~'jn~'eh", 0- llroczystości .. sanac~ jn~'ch" spostrzegł, 
skarżony oto, że przed paru miesią.ca- że i Fl'eizlel' fotografuje. Po zhaclaniu 
mi skradł z mieszkania pn'watnego na numeru aparalu i po dalszych docho
s7.kodę Pawełczaka Franciszka. inten- clzerIiach wydało się , że Freizler min! 
denta szpitala dla umysłowo chorych, wła-§nie aparat, skradziony p, Paweł-
apar-at fotograflcwy. c7.ako\vi. .' 

Freizler był c7.ę,Hrm gościem p. pa-/ Sąd po rozpatrzeniu sprawy skaza~ 
welczaków, którzy pe,,'nego razu spo- b. prezesa Strzelca na sześć miesięcr 
strzegli brak ap:tratu. Zwierzyli. się bezwzględnego aresztu. 
z tego innemu gościowi, przebrwaj/io-

A PoiskaJ 
Jesteśmy świadkami doniosłych zda

rzeń politycznych, które mogą. zmienić 
postać świata i układ stosunków mię
dzynarodowych. Widzimy, jak różne 
państwa przygotowują. się do tych mo
żliWYCh zmian, jak starają. się zają.ć 
dogodne dla siebie pozycje, aby ode
grać rolę z korzyścią. dla swych wła
snych interesów. Obserwując istotę 
i przebieg tych zdarzeń możemy się 
zorientować, do czego zmierza polityka 
zewnętrzna państw, mających coś do 
powiedzenia i do przeprowadzenia w 
dziedzinie międzynarodowych zagad
nień. 

Przy rozważaniu ogolnej sytuacji 
światowej, staje oczywiście przed na
mi pytanie najważniejsze: do czego 
zmierza nasza, polska polityka zagra
niczna? Że dla Polaka pytanie to jest 
uzasadnione i najważniejsze, to chyba 
jasne. Poczuwamy się przecież wszy
scy do odpowiedzialności za losy na
szej ojczyzny. Możemy mieć też pre
tensję do tego, ażeby Polska, jako wiel
kie państwo, miała coś do powiedze
nia i do przeprowadzenia w całokształ
cie spraw międzynarodowych. 

Pytanie to nie jest niedyskretne wo
bec tych, którzy naszą. polityką. zagra
niczną kierują, gdyż nie jest ono rów
noznaczne z żą.daniem jawnej dyplo
macji. Uważamy jawną. dyplomację 
za absurd, tak jak absurdalną. jest par
lamentaryzacja dyplomacji, uprawia
na na zgromadzeniach Ligi Narodów. 

Ale co innego jest tajność dyplo
matycznych rozmów, korespondencji, 
pertraktacyj, a co innego tajemnica, 
zasłaniająca najważniejsze cele i zada
nia polityki zagranicznej. Taka ta
jemnica, niepotrzebna i na ogół nie
praktykowana nawet w państwach au
torytatywnie czy "totalnie" rządzo
nych, stwarzać może jedynie niepew
ność, nieporozumienie i nieufność u 
swoich i u obcych. 

I oto sprawa naszej polskiej polity
ki zagranicznej przedstawia się obec
nie dla opinii publicznej zarówno pol
skiej jak i obcej w formie jakiejś trud
nej do rozwią.zania szarady. A że ma
lo jest amatorów do odcyfrowywania 
szarad, a jeszcze mniej jest takich, któ
rzy bądź w Polsce, bądf. może i zagra
nicą, posiadają klucz do tej zagadki, 
przeto przed oczami niewtajemniczo
nego ogółu staje obraz pełen niejasno
ści i prawdziw)'ch lub pozornych 
sprzecznosci. 

'Veźmy na przykład stosunek nasz 
do Hiszpanii. W opinii generała Fran
co i jego obozu Polska uchodzi, na rów-o 



ni z Rosją Sowiecką za państwo, sto
jące po stronio Hiszpanii czerwonej. 
Dlaczego tak? Przecież na wschodzie 
Europy Moskwa traktuje Polskę nie
ufnie i obawia siQ, abyśmy w odpo
wiednim momencie, wraz z innymi 
"Togami l\Omunizmu, nie próbowali 
nastawać na całość i niepodzielność 
pa11stwa sowieckiego. Czy takie nie
porozumienie jes t nam potrzebne? Za
pewne, jest droga w~"jścin, np. gdyby 
Polska zdecydowała się zawczasu, a 
nie na szarym kOlku, uznać oficjalnie 
rząd gen. Franco. Czy to uczyni? 

A dalej, w stosunku do Italii. Czy 
nie byłoby wskazane, ażeby Polska wy
szła poza ramy biernej życzliwości? 
Imperium włoskie nie jest sprzeczne 
z naszymi interesam i, a Angł ia, istot
nie przez nie zagrożona, gotowa jest 
uznać suwerenność Italii nad Etiopią. 
A przecież bodaj jedynie w prasie wło
skiej, która jost wyrazem opinii rządu 
faszystowskiego, znaleźliśmy wyrażo
ny pogląd, iż przy porządkowaniu 
spraw europejskich, możliwemu dzięki 
zbliżeniu angielslw - włoskiemu, Pol
ska ani Hiszpania nie mogą być pomi
nięte. 

\Yreszcie - Niemcy. Sprawa sto
sli1:ków polsko - niemicf : ich wymaga 
specjalnego i obszerniejszego omówie
nia. Zaznaczamy na razie, że i w tej 
dziedzinie polska politrka zewnQtrzna 
nie jest zrozumiala ani dla narodu 
polskiego, ani dla opinii zagranicznej. 
Ta ostatnia, notując różnorakie, znane 
nam poczynania Niemiec i nie widząc 
reakcji, spogląda na to coraz częściej 
ze zrozumiałym zdziwieniem. 

Nie będziemy mnożyli przykładów. 
Wystarczy tych, któreśmy przytoczyli, 
ażeby uwidocznić i stwierdzić, jak 
szkodliwym jest dla nas okrywanie ta
jemnicą istotnych celów polskiej poli
tyki zagranicznej. Nie wystarczy po
wiedzieć, jak to czyni nasz minister 
spraw zagranicznych, że chcemy poko
ju, że przyczyniamy się najskutecz-

' niej do dzieł,a pokoju przez ustalanie 
dobrych stosunków z sąsiadami, czy z 
sąsiadem, że powinniśmy prowadzić 
polską politykę zagraniczną. Tak. Ale 
na. czym ma polegać ta polska poli
tyka zagraniczna, j.akie sę. jej przesłan
Id i wskazania, co trzeba czynić, ażeby 

, P 'olska mogła odegrać rolę, która jest 
jej przeznaczona z woli Opatrzności i 
z mocy jej wielkiej historycznej tra
dycji? 

, To musi być jasne dla nas sam~'ch 
i <Ua innych narodów. To musi być 
przyjęte przez cały nasz naród i uzna
ne za niewzruszaJny aksjomat. Trzeba 
także, ażeby to, CZE'go chce dany mini
ster spraw zagranicznych zgadzało się 
z ustalonymi, przez naród nasz uzna
nymi, podstawowymi zadaniami pol
skiej polityki zewnętrznej. 

Nie można dopuścić do tego, ażeby 
się w świecie ustalała krzywdząca nas 
w wysokim stopniu opinia, że Polska 
nie wie, czego chce. 

JOACHIM BARTOSZEWICZ. - . 
.Konflskata nOrędownika" 
. "Orędownik" nr. 207 z dnia 9 wrze
śnia rb. skonfiskowany został za tytuł 
i część wiadomości o pożarze wsi 
Roszki - Zicmiaki. Po konfiskacie wy
daliśmy cZQ ściowo nakład drugi, który 
ao rąl\: czytelników doszedł z opóźnie
nicm. 
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Rozwój ofensywy japońskiej' 
Bitwa powietrzna nad Szanghajem - Anglicy zaniepokojeni zajęciem wysp Pratas 

Zatrzymanie parowca brytyjskiego - Straty lo~~ictwa japońskiego 
S z a n g h a j (ATE). Ofensywa ja

pol'l.ska na wschód od Jang-Tse-Pu by
ła dalej prowadzona we wtorek przy 
użyciu silnYCh oddziałów oraz rozmai
tego sprzętu bojowego. Wojska chiń
skie stawiały zacięty opór. 

Japońskie okręty wojenne udały się 
w dół rzeki celem wydatniejszego po
piffi"ania sił lądowych. W pobliżu 
Tang-Hau na rzece Jang-Tse zatopio
no kilka dżonek chińskich. 

Ponad Szanghajem pojawiły się po 
raz pierwszy japońskie samoloty, bo
wiem wszystkie dotychczasowe nalo
ty przeprowaJdzone były przez wodno
płatowce, Również Chińczycy posiłko
wali się bardzo wydatnie swym lotnic
twem. 

Nad Lu-Czau rozegrała si~ walka 
powietrzna pomiędzy trzema aparata
mi japońskimi oraz 9 maszynami 
chińskimi. Pilotom japońskim udało 

się zestrzelić trzy płatowce przeciwni .. 
ka oraz zmusić jeden z pozostałych do 
lądowania na jeziorze Tai-Ku. . 

Zakotwiczone koło Wu-Sungu ~ 
pońskie okręty wojenne były bombar
dowane przez 10 samolotów chiń,skich. 
Wedle doniesień japońskich nalot n'i.e 
wyrządził żadnej szkody. 

Ukraińskie rowokacje w Małopolsce 

S z a n g h a j (ATE). Wedle doni~ 
sie11 z Jung-ezia-Pu wojska japońskie 
wkroczyły do prowincji Szan-Si. Koło 
Jung-Kau i Ta-Tung doszło do cięż
kich walk, przy czym straty po 000 
stronach były wielkie. 

H o n g - K o n g. (A TE) Wiadomość 
o zajęciu przez wojska japońskie wysp 
Pratas, położonych tylko o 300 km od 
lIong-I\:ongu, wywołała w kołach angiel 
skich pewne zaniepokojenie, zwłaszcza 
wobec dalszych doniesień, stwierdzają.
cych jakoby Japończycy zamierzali za
łożyć na wyspie Pratos bazę lotniczą. 
dla swych wodnopłatowców. 

L w ó W. (Tel. wl.) Na terenie Mało
polski obserwuje się wzmożoną akcję 
Ukraińców przeCiwko osadnikom pol
skim we wschOdniej Małopolsce. 

Ujawniono wypadki, i ż ludność u
kraińska odmawia niesienia pomocy 
w chwili wybuchu pożaru w osiedlu 
polskim. Stwierdzono zamachy bom
bowe na mieszkania osadników pol
skich. 

L u b l i n. (Tel. w1.) Na terenie Lu
belszczyzny zaobserwowano również 
wzmożoną działalność ukraińską szcze
gólnie w okolicach Janowa Lubelskie-

go. Ukraińcy domagają się m. i. zwro
tu kościołów unijnych. 

L w ó W. (Tel. wł.) Aresztowano stu
d€nta politechnild Rogożę. W Rohaty
nie aresztowano 7 Ukraińców, w tym 
2 księży grecko-katolickich. W Wierz
bowicach aresztowano księdza ukraiń
skiego oraz w Stryju studenta ukrai11-
ski ego Bigusa. Wszystkich osadzono 
w więzieniu w Brzeżanach. 

Aresztowania następiły pod zarzu
tem nielegalnej działalności i antypol
skiej agitacj i. 

Widzą. w tym zagrożenie żeg1ugi 
oraz komunikacji powietrznej z Mani
lą. Twierdzą, że Anglia wezwała kilka 
wodnopłatowców z Singapore celem 
obserwacji akcji japońskiej na wy
~pach Prat09. 

Programow o'wiadcz ni Hitlera 
L o n d y n. (P AT) Donoszą z Hong

Kongu, że angielski statek "Taishan". 
został zatrzymany o godz. 6 min. ł5 w 
pobliżu Macno tuż u granicy brytyj
skich wód terytorialnych przez kontr
torpedowiec japoński. 

N o r y m b e r g a. (PAT) Doroczne 
wezwanie kanclerza Hitlera do na
rodu niemiectdego, ma charakter wy
raźnie przeriwkomunistyczny, podo
bnie jak w lat.ach poprzednich. Zwra
cają uwagQ silne akcenty przeciwko 
szkodliwej robocie komunizmu, której 
przeciwstawia się wyniki pracy naro
dowego socjalizmu. Treść oświadcze
nia jest twarcla i mocna. 

"Świat - stwierdza Hitler - znaj
dUjo się w atmosferze walk i niepoko
ju. Niemcy pol<azać mogą natomiast, 
jak opanowały niszczycfclskie nastro
je i jak w prz~'szł6~ci będą je opanowy
wać , Czasy są wielkie, gdyż wstrzą
sy sięgają do najglębszyrh fundamen
tów pOl'Ządlnl świata, Nie chodzi dziś 
o sprawy gri1niczne, lecz o zagadnienie 
istnienia lub zagłady kultury świata. 
Dawne prerogatywy urodzenia czy po
chodzcnia teraz nie posiadaj:;t już ża
dnej wartości. Systemy pOlityki so
cjalne, propagowane przez "żydowską 
rasQ pasożytów" miały doprowadzić 
świat do zagłady, lecz wyratowała go 
działalność narodowego _ socjalizmu". 

. Z duż~rm naciskiem wskazuje kan
clerz na konieczność przeprowadzenia 
planu 4-lotniego i :r.apowiada bezwzglę
dne jego wykonanie. 'vV tym ustępie są 
wyra7.ne zwroty do ciężkiego przemy-

Dziedzinę polityki zagranicznej 
streścił kanclerz w trzech zdaniach: 
1. traktat wersal sld nie żyje; 2. Niem
cy są wolne; 3. gwarantem wolności 
niemieckiej jest własna armia. Jeżeli 
narodowy socjalizm wykonałby tylko 
te trzy punkty, mogłybY one stanowić 
złotą kartę w historii Niemiec. 

\V końcu Hitler wskazuje na .. ści
słą. przyjaźń", wiążącą Niemcy naro
dowo-socjalistyczne z faszystowskimi 
Włochami. Przyjaźń ta jest czynni
kiem zabezpieczającym Europę przed 
bolszewj~rneri:i. _O$wiadcze.n~e wskazu
je również na podobny związek przy
jaźni, wiążący Niemcy z Japoni~, 

W sprawie 
"tej" współpracy. " . 

Japończycy dali ostrzegawczy strza.ł 
armatni, żądając zatrzymania, po czym 
oficer i killmnastu marynarzy weszło 
na pokład statku brytyjskiego. Po 
sprawdzeniu papierów, co trwało 35 
minut, marynarze opuścili pokład, ze
zwalając na dalszą podróż. 

Szanghaj. (PAT) Chińczycy ogła
szają, że w czasie od 15 do 31 sierpnia. 
rb. strącili 61 samolotów japońskich, 
w czym 53 bombardujące, 5 aparatów 
myśliwskich i 3 wodnopłatowce. 

Od chwili rozpoczęcia działań wo
Jennych lotnictwo i artyleria przeciw
,lotnicza · chińska zniszczyły 48. są.mo
lo16w bombowych i 60 myśliW$~ich, 
przynależnych do japońskiej bazy lot
niczej na Formozie. Komenuant tei 
hazy popełnił harakiri. 

I T o ki O. (PAT). Nadzwyczajna se
sja parlamentu po 5-dniowych obra.
dach została zamknięta, Przyjęto jed-

\V a r s z a wa. (Tel. wł.). Romen- nagłośnie trzeci projekt ustawy o kre
dant główny Związku Strzeleckiego dytach dodatkowych w związku z 
płk. Fl'ydrych i prezes Związku adw, działaniami wojennymi w Chinach 0-
PaschaIski przyjęci byli przez premie- raz 11 projektów ustawy, upoważnia
ra Składkowskiego, który indagował jacych rz~d do zorganizowania gospo
ich w sprawie współpracy Związku I darstwa narodowego dla potrzeb wo
Strzeleckiego ze Związkiem Naucuzy- jennych, oraz do kontroli i koordyna
cieIstwa Polskiego, (w) cji poszczególnych gałęzi życia gospo-

Zapowiedzi burz 
darczego. 

słu żelaznego i stalowego, który rząd H e 1. (PAT) Na ostrzegalniach nad- Rada Ministrów 
zmuszony będzie przejąć we własne morskich wywieszono sygnały zapo- War s z a w a (PAT.) Odbyło si~ 
zawiad~'wanie. jeżeli samoistnie nie wiadające burzliwy stan morza. pod przewodnictwem p. premiera gen. 
potrafi ten przemysł zapewnić wyko- Obecnie po pięknej i upalnej pogo- Sławoja _ SkładkOWSkiego pOSiedzenia 
nania zadań planu 4-letniego. dzie niebo zachmurzyło się nieco i u- Rady Ministrów, na którym omówiono 

Dalszym ważnym punktem bylp I trzymuje się porywisty wiatr zachodni, ogólne zasady planu prac ustawodaw
domaganie się zwrotu kolonij, jako ob- który, jeż€li potrwa dłuższy czas, przy-I czych rządu w zwię.zku z nadehodzącllo 
szarów koniecznych dla wyżywienia niesie opady i całkowitą. zmianę po- sesją zwyczajna izb oraz załatwiono 
ludności niemieckiej. gody. szereg s'Praw bieżących. 

Piękna inicjatywa 
"Kurier Pozna1lskl" otrzymał na- Przygołowao-Ia do koofer O()-I- W Hyon 

st;~:;~~;;~::ćp:n;;'~.~:k:::~e~OS'ki_ I 
Ziemaki ws~rzQsnęła calym spoleczeń- Wspólny proJ"ekt brytYJ"sko-francuski - Paryż i Londyn n ie dopuszczą do przewlekania 
stwem polslom. " " 
_ Nie można popr7.estać na cich~'m narad - Włochy me wezma udZiału - Zatarg Rzymu z Moskwą 

westchnieniu współczucia dla ohar. ~ 
Całe społeczei1sh'iO polskie winno po- P a ryż. (P A T) Dotychczas nado- zapewnienia wolności swym banderom. 
śpieszyć pogorzelcom z pomocą, kt?ra szly trzy odpowiedzi przychylno: Tur- Celem osiągnięCia szybkiego wyni
będzie nie tylko :r.asiłkiem matenal: cji, Grecji, Rumunii i Bułgarii. Dano ku rządy francuskie i brytyjskie są 
nym, ale i świadectwem solidarnOŚCI zebrane w Moskwie, Białogrodzie i zdania, że lconferencja pwinna wy
naszej w obronie narooowpgo clohra. Kairze, pozwalają spodziewać się rów- strzegać Rię powracania (lo przesz)ości 

Niech ob\'watE'lstwo wiplkopolskie, nież przychylnego przyjęCia zaprosze- i zająć się tylko postanowieniami pra
które już tyie razy dało świaclectwo nia. ktycznymi w celu położenia kresu f.ak
swych uczuć patriotycznych, da dobl? Nadzieja na powodzenie konferen- tom, które spowodowały jej zwołanie. 
przykład. Najdrobniejszy datek będzJC cji nie jest stracona, gdyż naogól wie- Dlatego sądzą, że po otwarciu narad 
mi,al siłę zbiorowej odporności. Na 1"..8,- dzą, iż ewentualne niepowodzenie nie- można by powolać lcomitet rzeczoznaw
początkowanie tej akcji składam 20 zł. zaskoczyłoby Francji i Anglii. Pro- ców. którego zadaniem byłOby rozpa-

D l' S t. S z u m o w s ki, Poznall. pozycje ściśle techniczne, które będą trzenie odpowiednich zarządzell tech

Wadliwa instalacJa 
War s z a w a. (Tel. wł.) Dziś nn

stąpiła trzygodzinna przerwa w r'llr)m 
na linii Warszawa-Grodzisk. Jest to 
już pią-ty defekt na tej linii, spowodo
wanv wadliwą instalarją, zakładaną 
przez mon lerów angielskich. (w) 

przedstawione podczas narad w Nyon, nicznych. 
opracowane zostały w pełnym porozu- R z y m. (Tel. w1.) OfiCjalna "Popolo 
mieniu dwóch stolic. Jest rzeczą b. d'Italia" przynosi wiadomość, że rzą.d 
prawdopodobną, że Paryż i Londyn, włoski nie weźmie udziału w konferen
które wysłały wspólne zaproszenia po- cji śróclziemnomorskiej. 
dadzą też po otwarciu obrad wspólny \V kołach politycznych zwrarają 
plan. Jeżeli porozumienie nie obej- uwag~, że krok rządu moskiewshego 
mie caleg-o planu, to oba pal1stwa po- wylwor7.~· l nowe położenie, lttóre zmu
Lljęl) by bez zwloki zgodną akcjI;) dl~t sza Rzym uo nicbrania udzialu w kOll-

ferencji, jeżeli w niej uczestniczyć będą. 
Sowiety. 

R z y m. (A TE) Tekst odpowiedzi 
włoskiej nie został dotychczas ogło
szony. Jak Rię jednak korespondent 
"Uniłed Press" dowiaduje, odpowiedi 
ta :r.awiera potwierdzenie odbioru noty 
ZSRR i 11 ieprz:vjęcie do wiadomości 

zawartych w niej oskarżeń, oraz od
rzucenie Żądal1 o odszkodowanie i o 
ukaranie winnych. 

W kolach drplomatyc:r.nych nie u
ważają za wykluczoną możliwość zer
wania przez Moskwę stosunków dyplo
matycznych z Włochami. Fakt jednak. 
że kilka (lzionników włoskirh ,,~'Viad
czyło, iż Rz~-m nic bierze "ahsurdalnej 
noty sowiecl\ioj zbyt tra~icznio". u
ważany iest za dowód, że \Vłochy nie 
zamiel:zn in no. u\\'ae siC w tej sprawie 
aż do os taleczllości. 
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prz niewierzvIi 4 milionv złotvch, 
Dobr~na kompania: dyr. Kazoń, dyr. Fruchthandler, buchalter Langer narazili m. My
słowice na milionowe straty - Niecnej robocie patronował b. burmistrz Mysłowic 
dr Karczewski - Za ustąpienie ze swego stanowiska żąda Kazoń 400 tysięcy złotych 

I • 

I{ a t o w i c e. (AJS). Przycichła na 
tzas feryj sądowych sensacyjna afera 
Centralnej Targowicy w M~'słowicach, 
której epilog miał się rozegrać przed 
sądem w Katowicach z początkiem 
września rb., odżyla na nowo. 

Chociaż nie wyznaczono jeszcze jej 
terminu przed Sądem Okręgowym, 
gdzie na lawie oskarżon~rch zasią·ją 
dyrektorzy Kazimierz Ka-' 11 i Aron 
Fl'uchthiindler, buchalter Beniamin 
Langer oraz b. burmistrz miasta My
słowic a zarazem prezes rady nad-
7.Orczej Centralnej Targowic,- dr Ta
dcusz I{arn:c,,"!'ki, rozeszła się POgłO-1 
ska, że akt oskarżenia został przez 
prokuratora apclac~-jnego dra Nowot
nego wycofany celem rozs7.erzenia ~o 
i na dalsze zamieszanc w tę aferę 0-

sob~-. 
Wiadomości tej nic udało się nam 

jeszcze sprawdzić, natomiast niespor
nym już faktem je!'t, że wladze są w 
posiadaniu do\yodó,,· co do dalszej 
afen' na Centralnej Targowicy, która 
rówlllez ciągnie się już od lat. Za
mieszane w afel'ę są osoby. figurują·
ce w procesie na liście świadków o
skarżenia, jednak nie oszczędzano ich 
wcale w naświetlaniu ich roli na 
Centralnej Targowicy i ciągnieniu ko
rr.ySCl ma terialnych z oszukailczego 
procederu Kazonia, Fruchthandlera i. 
towarzy zy, którzy sprzenie,,-ierzyli i 
lekkomrślnie przefrymarczyli ponad 
4 miliony 7łot~'ch, za które siłą, fak
tów odpowiada materialnie miasto 
M~rsłowice. 

Miasto Mysłowice chcą,c obecnie 
wrrwać tę placówkę użyteczności pu
blicznej z rąk aferzystów nawiązało 
pertraktacje z Kazoniem i Fruchf.
hiindlerem o zrzeczenie się przez nich 
praw. O tupecie Kazoni.a, który przy
szedł do Centralnej Targowicy bez 
!!rosza, a żona jego posiada dziś 
znaczny majątek. świadczy fakt, że ?:a 
odstąpienie swych praw zażądał 400 
tysięcy złot~·ch. Wobec takiego obr~tu 
sprawy miasto Mysłowice postanowIło 
skorzystać ze swych upra\vnień kon
traktowych i nie udzielać na rok przy
szły Centralnej Targowicy żadnych 
ulg W czynszu, który wobec tego bę
dzie musiał być pokryty ' w pełnej wr
sokości tj. 500.000 zł. 

Na. razie, jak wiadomo. na mocy 
postanowi~mia Sądu Handlowego rzą
dy na Centralnej Targowicy sprawuje 
zarządca przymusowy p. Bagiń~ki. 
Sama zaś spółka Centralna TargowIca, 
w której pierwotnie większość udzia
łów posiadało miasto Mysłowice, bę
dące zarazem właścicielem całych 

Zgon prof. Borowieckiego 

Dziś o godz. 14 zmarł na serce śp. 
profesor neurologii i psychiatrii na 
Uniwersytecie Poznal'u;kim ŚP. dr Ste
fan B<lrowiecki. 

Zmarły ur<ldził się 20 sierpnia 1881 
w Warszawie. gdzie po studiach gim
nazjalnych ulwńczył w roku 1905 wy
dział lekarski Ulliwersytetu Warszaw
skiego. Po praktyce w szpitalu Dzie
ciątka Jezus doktoryzował się w Ka-
zaniu. . 

~a Uniwersytecie Poznańskim śp. 
prof. Borowiecki. 7.nany powszechnie 
psychiatra, był dziekanem wydziału 
lekarskiego w r. 1929/30. 

NiŁ'ch odpoczywa w spokoiu wiec7.-
nym! 

zabudowal'l, wystawionych kosztem 
ponad 7.000.000 zł, powstała bez gro
sza wpłaty, a i później, po wyłudze
niu od miasta udziałów przez Kazo
nia i Fruchthiindlera przy współdzia
łaniu burmistrza dra Karczewskiego, 
udziały te zostały również przejęte bez 
grosza wpłaty przez "nabywców". 

Tak więc przez cały cz-as ta oszu
kallcza w gruncie rzeczy spółka do
rwawszy się do przedsiębiorstwa u
przywilejo,,·anego i posiadającego cha-

rak ter użyteczności pUblicznej prowa
dziła swoje ciemne interesy i rozkra
dała faktycznie grosz publiczn;v. 
Wszelkie nawoływania opinii public7.
nej pozostawały przez szereg lat bOl 
żadnego echa, bowiem p. burmistrz 
Karczewski wprowadzał w błąd wła
dze nadzorcze i uporrz~'wie twierdził, 
że wszystko jest w najlepszym po
rządku. Obecnie odpowiaoa on za tzw. 
przestępstwo urzędnicze Rrt. 286 par. 1 
k. k. Czy naprawi to i pokryje szkod y 9 

Ropczyce odżvdza.ią się 
Poczet proporca Kola S. N. w Pilznie 
w dniu 15 sierpnia po poświęceniu. 

kowie. Na uroczystość poświęcenia. 
proporca Stronnictwa Narodowego w 
Pilźnie w dniu 15 sierpnia przybyła 
też i liczna grupa narodowców z Rop-

Stronnictu'o Nm'odou'e rośnie coraz bardziej w silę 

Ostatni odrlział narodowców w pochodzie 
w Pilźnie w dniu 15 ub. m. 

R o p c z y c e, 8. 9. - Ropczyce, to 
małe, kilkutysięczne miasto, położo
ne w podJi:arpackiej kotlinie na 
wschodnim krańcu Małopolski 7..3.· 

chodniej. Miasto królewskie z cz.asów 
Kazimierza Wielkiego do niedawna 
stolica niejako dwóch powiatów. Rop
czyce wydały w różnych czasach wielu 
wybitniejszych ludzi. Z Ropczyc rodem 
wywodzi się b. poseł Stronnictwa Na
rodcwego i wybitny adwokat w Rze
szowie dr Józef Liwo, spod Ropczyc 
pochodzi prof. U. J. Kot i wielu in
nych. 

Od czasu przeniesienia władz po
wiatowych do Dębicy miasto powoli 
podupada, mimo niestrudzonych za~ 

biegów miejscowego kaplana ks. Ro· 
góża. Ludność Ropczyc w większości 
rolnicza znana jcst w szerokim pro
mieniu z dobrej uprawy jarzyn. Pra
cowita i twarda, w deszcz i pogodę je
dzie na dalekie targi, aby sprzedać 
swoje produkty. Ropczycka cebula 
i czosnek ogólnie są. znane i pożą
dane. 

Podobnie jak wszystkie miasta i 
miasteczka w Małopolsce tak i Rop
czyce posiadają. silny odsetek ludno
ści żydowskiej. Jeszcze dzisiaj prawie 
oały handel skupia się w rękach Ży
dów. Powoli jednak zmienia się pod 
tym względem na lepsze. Prąd odży
dzeniowy dotarł i do Ropczyc. Do wal-

czyc. 
.W dniu 29 sierpnia 1937 odbyło się 

uroczyste zebranie koła, połączone z 
dekoracją członków mieczykami Chro
brego. Przybyli na to zebranie dr Li
wo, mgr Szczeklik, M. Krzemień z Dę
bicy. Przemawiali też i miejscowi 
działacze pp.: Zymróz, Buresz i inni. 

Uroczystość narodowa wywarła sił
ne wrażenie na wszystkich obecnych 
i świadczy, że ruch narodowy w Rop
czycach zakorzenia się silnie, że \v 
krótkim czasie obejmie wszystko. co 
zdrowe i polskie. (8. P.) 

ki o odżydzenie swego rodzinnego mia- Ok ' I "k I b Sk b . 
steczka stanęło młode pokolenie, zor- \ O ni Z Y ar owej 
g.anizowane w Stronnictwie Narodo- L ó d ź, 8. 9. - Izba Skarbowa w Lo-
wym. dzi rozesłała do naczelników urzędów 

~uch narod?wy, zaszczet;>iony tutaj okólnik, nakazując pod odpowiedzial
~ Pllzn~, z kazdym tygodmem zysk';l- nos Clą osobistą niez.ałatwiania spraw, 
Je. n.a slle .. W sIad za tym p~wstaJą. przy których interweniują pośrednicy, 
tez l. polskIe sklepy. W ostatmch t y- szczególnie zaś rekrutujący się z byłych 
godmach powstały. w Ropczycach ~wa urzędników skarbowych. 
sklep! blawatne, Jeden galanteryjny, Równocześnie Izba Skarbowa prze
POŚ\~lęcone ,przy wsp?łudziale prawie słała do poufnej wiadomości spis tych 
całe] ludnoscJ polskIej Ropczyc. - Są '" d 'kó 
l'uż zał' d' l ... , k" posle m w. . . ozone Wle ~ lrzeSClJans le Jat- St -k 
~u. mlęsne. W krótkim czasie powstaną. raj 
l mne pol~kie pl~cówki handłowe. W przędzalniach zgierskich 

Po~bawlOna WIelu dochodów przez I' .' 
przemesienie siedziby powiatu lud- Z g I e r z, 8. 9. - W Zglerzu wczoraj 
ność Ropczyc znajdzie ekwiwalent w w południe wybuchł strajk w przędzal
handlu. Zorganizowana przed kilkoma niach. Rokowania o uregulowanie 
tygodniami Chrześcijańska Kasa Bez- płac na podstawie ostatniego orzecze
procentowa rozpoczyna już swoją nia komisji rozjemczej trwały dłuższy 
działalność czas, lecz wobec niemożności osiągnię-

Założone pl"zed kilkoma miesią.ca- cia porozumienia wczoraj robotnicy 
mi koło Stronnictwa Narodowego podjęli strajk. 
dzięki gorliwej pracy kierowników Strajk obją.ł ponad 2500 ludzi. Z Lo
rozwija się doskonale. Z każdym tygO- dzi wyjeżdża Inspektor Pracy dla pod
dniem napływają coraz to nowi człon- jęcia rokowań. 

~Irawa milionOW!IO O~luUwa Ifl~~ ~I~~m 
B. urzędn~k magistratu katąwickieg~ oskarżony o branie łapówek~ sfałszowanie do
kumentu I fałszywe zeznama - flrocz tego na ławie oskarżonych zasiądą: znany 

przemysłowiec i honorowy konsul 
Katowice. (AJS). Na dzień 23 

bm. wyznaczono termin w sensacyj
llej sprawie karnej z oskarżenia pu
blicznego przeciwko b. decernentolVi 
urz~du budowlanego magistratu katc
wickiego Lucjanowi Sikorskiemu, 
przem~'slowcowi Antoniemu Balcero
wi i Stanislawowi Beszcz~'i1skiem:l, 
honorowemu konsulowi węgierskiemu 
w Katowicach. 

Tłem procesu jest głośna w swoim 
czasie transakcja sprzeclaż ~r przez p. 
Bcszczy6skieg-o przy \\"!';póludziale p . 

. Balcera Zakładowi Ubezpieczeń Spo
łecznych w Chorzowie parceli budow
lanej, którą p. Beszczyński na zasa
dzie zaświadczenia policji budowlanej 
jako nadającą się pod budowę blo
ków mieszkalnych sprzedał Zakłado
wi za sumę ponad 800.000 złotYCh. 0-
kaz,ało się później, że sprzedany teren 
znajduje się na pograniczu tzw. odbu
dowy górniczej i do celów budowla
nych nie nadaje się wbrew zaświad
czeniu magistratu. Wobec tego Zakład 
PhezpiN'7.Ł'll ~połŁ'c7.nych w~r!';tąpil o 
unieważnienie umowy sprzedaży i 
kupna i wystąrił z powództwem o su-

mę 1.400.000 zł przeciwko Beszczyt.- szczyńskiego), za sfałszowanie doku
skiemu i miastu Katowicom. Niezależ- mentu (wystawienie urzędowego za
nie od tego Zakład Ubezpieczeń zwró- świadczenia, zawierającego świadomie 
cil się do prokuratury, która pocią.- nieprawdziwe dane) i fałszywe zeznu
gnęła do odpowiedzialności wsporn- nia). 
nianych na wstępie. Beszcznlski i Balcer odpowi f1 dać 

Ponieważ w międzyczasie p. Si- będą za przekupstwo urzędnika i za 
korski zeznawał w procesie cywilnym, oszustwo. Rozprawa r07.pisana została 
prokurator zarzucił mu złożenie fa}- na dwa dni i wezwano 17 świadków. 
SZ~'''T~h zeznall. i obecnie p. Sikorski l Tn'bunaJowi przewodniczyć ht;'dzie 
odpOWIadać będzie za branie łapówek wiceprezes Sądu Okr~gowego dr Sto
(20.000 zł za zaświadczenie dla p. Be- doJak. oskarża prokurator Rieger. 

Wszystkim. którzy okazali nam współczucie w naszym glębokim smutku i żałobie 
oraz uczcili pamięć ukochanego męża i ojca naszego, Ś. P. 

Zygmunta 1~! aksymiliana Denkowskiego 
a w szczególności: JWW. DostOjnemu Duchowiellstwu. kt6re tak licznie wzięło udział 
w obrzędach pogrzebowych, ks. prałatowi Kaczyńskiemu. ks. prefektowi Wlodv-czy
kowi. p. Andrzejowi Kotyni. przed~tawicielowi Rtow. Cbrześc. Nar. NauczyciplstwR 
~zkół Powsz., p. 7.n::llluntowi [.'oltowi. prezesowi Kola ł.Ódzkiego Zw. Ofi C'E' rów Re
~erwy 7,A. pioklll' i ~erdecznc ~ło\\"n holdu i pożegnania . pp. najbliźi<z)'I11 }Col,,!!"oul. 
którzy Ilrol.:i~ 11[1111 zwłoki na s\\·~'ch barkach rio w'ohu ponieśli . PP. prz(,"~la\\"idplnm 
.\.rrnii i.1'. W .. Ki (,l"o \\".lIi ct\~· u. i .Pers~nelowi Szkół Pąwsz. nr. 34 .. 81 i 4. D ... ł pl-!"rjo l lJ 
I-!II11naZJUm P. CzapczYllsklCJ l gl mn. lm. G. Narulowlcza. wreszcIe wszystkim Krew
nym, Kolegom, Przyjaciołom i Znajomym za odprowadzenie Zmarłego na miejsl'e 
wiecznego spoczynku, składają z głębi serc płynące 

podziękowanie 
żonu, <,ól'l(:\. synowic J I"oclziua 

/ 
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p o z n a ń, 8 września ł 
. Przed Sądem Wojskowym z Poznania, 
na sesji wyjazdowej w Biedrusku toczyła 
się p u b l i c z n a r o z p r a w a przeciw 
22-letniemu, urodzonemu w Petersburgu, 
strzelcowi podchorążemu Stanisławowi 
Hiżowi, synowi redaktora "Gazety Pol
skiej" z Warszawy, ul. Kredytowa 16, 
oskarżonemu o wykroczenia przeciwko 
karności i dyscyplinie wojskowej. Rozpra
wie. przewodniczył, przy udziale asesorów, 
major dr Mirzyński, oskarżał prolmrator 
major Bukietyński, .oskarżonego podch. 
Hiża bronil adw. Sobotkowski z .Warsza
wy. 

W dniu 1 maja ub. r. podczas ćwiczell 
Instruktor,por. Kossobudzki sprawdzał 
wiadomości Hiża i stwierdził. że nie zna 
on przedmiotu. Hiż odpowiedział. że nie 
ma czasu się uczyć, a kiedy por. Kosso
budzki oświadczył, że nie udzieli mu ur
lopu, Hiż zerwał z głowy beret z orzeł
kiem, cisnął go na ziemię i kopna,! tak, że 
beret zawisł na gałęzi. Świadkami zajścia 
było kilku podchorążych i kapral Dusza, 
który podszedł do Hiża i spytał go, czy 
,wie, co zrobił. Hiż odpowiedział: "Wiem, 
'-z~ieważyłem godło państwa i teraz będę 
·tym najgorszym, ostatnim, komunistą". 
.. Następnie podchorąży Hiż został oskar
żony oto, że podczas pełnienia służby 
opuścił swe służbowe stanowisko i poło
żył się spać. 

.. Na wstępie wyjaśnienia składa oskar
tony Hiż, który przyznał się do zrzucenia 
beretu z głowy twierdząc, że zrobił to 
wskutek zdenerwowania. Następnie skła
da szerokie 'wyjaśnienia co do swojej prze
szłości. Co do spania na służbie oświad
cza, że była wtedy gorąca noc i czuł się 
niedobrze, polożył się i zasnął. Poprzed
niego dnia zaś był na przepustce w Po
znaniu, gdzie bawił w jednym z lokali. 

Przewodniczący; - Czy był za te czy-
ny karany? _ 

Osle: - Tak. W maju wydalono mnie 
ze szkoły, pozbawiono praw i wcielono do 
pułku jako zwykłego szeregowego. 

Przewodn.: - A przedtem był pan 
karany? 

Osle; - Dyscyplinarnie. 
Przewodn.: - A za spanie na służbie? 
Osk.: - Nie bylem karany, zosialem 

o.ddli.ny tylko do dyspozycji pana proku
ratora, który osadził mnie w areszcie. 
. Po krótkie) przerwie zeznawał przelo
żony podchorążego Hiża, komendant szko
ły ,mjr Zygmunt Chabowsld, który o
świadczył, że porucznik Kossobudzki ·w 
~zasie . ćwiczeń sprawdzał wyszkolenie 
podchorążych. M. in. zwrócił się do Hita 
i stwierdził, że ni~ zna on p'rzedmlotu, 
który dawno już by1 przerobiony. IIi~ 
odpowiedział, że nie ma czasu się uczyć. 
,Wówczas por. Kossobudzki oświadczył mu, 
że nie udzieli mu urlopu, aby tym samym 
stworzyć mu dobre warunki do naul,i. 
Hiż w obecności podchorążych po odej
ściu por. I\ossobudzkiego zerwał beret z 
głowy, rzucił go na ziemię, kopnął, aż be
ret zawisł na drzewie. Obecny przy zaj
ściu. kapral Dusza zapytał Iliża, czy wie 
co zrobił i otrzymał taką odpowiedź: 
"Wiem, znieważyłem godlo pru'!stwowe i 
teraz będę tym najgorszym". 
"Prz eprowadziłem dochodzenia - zeznał 

w dalszym ciągu mjr Chabowsld - a po
niewa<!: nie były to pierwsze wykroczenia 
przeciw dyscyplinie woj kowej ze strony 
Hiia ' uważalem, że nie przedstawia on 
odpowiedniego materiału na oficera za
wodowego, który ma w przyszłości kształ
cić karne kadry podWładnych. Ponieważ 
Hiż mi.ał przerltem kilka spraw wykra
czających przeciwko dyscyplinie, złożyłem 
wniosek o zwolnienie go ze sz]{oly. Na 
mnie bowi em ciąży obowiązek dopi Inowa
nia, aby ze szkoly ,vys7.H pelnowarto:kio-

· wi oficerowie. Obserwując IJiża doszedtrm 
do przelwnania, że z niC'go oficr!' nie bę
dzie i szkoda, żeh~7 paJ'lstwo na niego ło
żyło. WezWałem Hiża do raportu i powie
działem mu: że za zrzucenie bereiu z gło
wy i za całe jego poprzednie zachowanie 
nie oddam go pod sąd, bo jest on jeszcze 
młody i nie chcę łamać mu życia. Radzi
łem mu, żcby I'zukaf l{ariery w życiu cy-

· w:ilnym. Niech zostanie inżynierem, dok
torem, lclwrzem, czym chce. B~dzie z po
żytkiem . dla pallstwa i szkoly, jak on 
'zrezygnuje z lmricry oficerRkicj." 
· .. W -dalszym ciągu zeznaje mjr ChaJ)ow
ski; fż 'wniosek o zwolnienie Hi~a ze szkoly 
został ' zatwierdzony. IIiż opuścił podcho
rążówkę i poszedł ' do pułku jal<o zwykły 
szeregowiec, który w myśl obowiązujących· 
przepisów nie miał prawa powrotu do tej 
samej szl,oly, ani do innej podchorążówki. 

"Po czterech tygodniach, na skutelt de
·cyz.ii władz w Warszawie, Hiż jednak 
wrócił do pOdchorąźówki, a por. Kos
sobudzki zostal przenieRiony do pu1k11. Po 
powrocie do szkoły lIiż samowolnie 1,1'0-
bil sobie dwudniowy m·lop. W krótl\im 
zaś c~w.sie potem podc7.as llf'lnienia sluż
by opUŚCił swe stanowisko i polożył się 
spoć." 

"Uważałem, że jest to rozmyślne 
uchylanie się od slu~by, kazalem więc 
zrobić donipslenle karne, IIi~a ni.e kara
łem, a oddałem go do dyspozycji prokura
tora." 

"W związku z poprzednim zwolnieniem 
Hiża z po,jchorążówki przeprowadzał w 
tej sprawie d'Jo::t,odzenia pIk Wyrwiński 
z Warsza wy. \~'skutek decyzji prokurato
ra lIiża os'tdzono w arl'Bzcie, w którym 
przebył ponad dwa tygodnie. Po zwolnie-

niu go z lll'esdu, wskutek d~ćyzji wład-z 
warszawskich uzyskał on urlop. 'YV. jaki 
to sposób się stało, nie wiem - ze
znaje major. Chabowski gdy t w 
wojsku urlop uważany jest za nagrodę, 
a Hit na nią w ~adnym razie nie zasłu
giwał, prze'ciwnie, był przeze mnie uka
rany. Ja, iako prtełożony szkoły traktuję 
wszystkich podchcrążych jednakowo i wy
magam od nich sumiennego wypełniania 
obowiązków. Jest mi obojętnie, czy to syn 
generała, czy ministra, czy woźnego. W 
moich oczach wartość pOdchorążego mie
rzy się wynikami jego pracy." 

Jako następny świadek zeznawał mjr 
Mieczysław Poniatowski, który stwierdził, 
że Hiża nie szykanowano, lecz traktowa
no na równi z innymi pOdcporążymi. 
Por. Kossobudzkiemu. świadek wystawia 
jak najlepsze świadectwo. 

Następnie sąd przesłuchał kilku 

świadków spośród podoficerów s:tltoły i 
spośród kolegów osk. Hiża, po czym za
brał głos prok. mjr BulUetyński, domaga
jąc się zasądzenia oskarżonego. Dłuższe 
też przemówienie wygłosił obrońca oskar
żonego adw. Sobotkowski z Warszawy. Po 
naradzie sąd ogłosił wyrok, którym skazał 
podch. Hiża za zrzucenie' beretu z głowy 
i kopnięcie go nogą na 14 dni aresztu 
wojskowego, za niedyscyplinarne zacho
wanie się wobec kaprala Dusza na 7 dni 
aresztu, za spanie na służbie na trzy dni 
aresztu. Jako łączną karę sąd wymierzył 
oskarżonemu 17 dni aresztu wojskowego, 
zaliczając mu przebyty czas w areszcie. 
,V ten sposób sąd uznał karę nałożoną za 
odcierpianą. 

Jak wynika z przemówienia obrońcy, 
skazany podchorąży Hit stara się obecnie 
o przyjęcie do innej szkoły podchorążych 
zawodowych. (k) 

Trąbv i trąbki "Ekspresowe" 
"Szanowny Panie Redaktorze! 
W związku z akcją Qdżydzeniową, 

podnQszą się w całej PQlsce głQsy obu
rzenia i potępienia na "szabesgojów" 
popierających żydowską tandetę w 
każdej dziedzinie handlu czy przemy
słu. 

Oczywiście uświadamianie przy
cbodzi PQWQli tam, gdzie nie dociera 
prasa katolicka i narQdQwa. Żydzi po
j-ęli wreszcie, że grunt zaczyna im się 
spod nóg usuwać - i rozpoczęli kam
panię reklamową sWQjej tandety pra
sQwej. Oczywiście - wszystko byłoby 
w porządku, gdyby nie perfidia żydQw
ska, zakłamana naiwnQść i beZCzel
noŚĆ, z jaką żydostwQ "podbija" nQwe
go "szabesg<Jja". 

Od dwóch dni "zdQbią" liczne pal'
kany i słupy reklamoOwe przedmieść 
Łodzi, barwne plakaty reklamoOwe o
sławiQnego żydowskiego Ekspressu 
Ilustr., karmiącegQ naiwnYCh opisami 
niecnych zbrodni i artykułami Q sta
łym posmaku kryminalnym. Pod kil
kQma rysunkami czytam dialog, po

'między p. Trąbką i przyjaCiółmi: 
- "Panie Trąbka, skąd pan nagle 

tak zmądrzał. i WSZYStliO- rQzumie? 
: _ ~ .TQ:.wy· nie . wi~cj.e,? Na,turalnie, że 

z "Ekspressu Ilu.str". . .. 
- No, no, jak .on mądrze teraz ~a

da, gdy czyta "Ekspr·ess Ilustr". D.o
prawdy nie poznaję Wa-s, mądrze ga
dacie, wszyscy ,,,,'as PQważają. (?) i do
staliście zaraz w mig (l) wspaniałę. (1) 
posadę. I to tylkQ dzięki temu, że czy
taliście "Ekspress Ilustr". 

Na końcu naiwnej bzdury, czytam 
płomienne wezwanie do przechodnia: 
"KtQ chce być szczęśliwym (11) i mieć 
zadoOwolenie w ży{!iu, niech czyta. tylk.o 
"Ekspres! Ilustrowany". 

* Prawdziwa, żydowska łapanina, 
jak na Nowomiejskiej, gdzie się siłę. 
oPQrnych lub niezdecydowanych wcię.
ga dQ ukrytego w pojedYl1czym miesz
kaniu składu z tandetę. I pomyśleć, te 
Żydzi są źli. Przecież oni pienvsi chcą 
szcz-ęścia tych naiwnych i w sposób 
obrazkowy, jak w przedszk.olu, pokazu
ję. ślepym, że tylko, tylko u nas staro
zakQnnych szczęście, w mig posada 
itp. "lipa". 

Źle musi jednak być w żydOWSkiej 
rodzince, skorQ aż tak upadla, aby 
obrazkowym afiszem zbierać naiwnych 
dQ zasilania kieszeni żydowskiej. 

Czy znajdzie się teraz wielu pp. 
Trabków" robiących kariery życiowe 

przy czyta~iu "Ekspressu Ilustr." -
nie wiem. Dziwię się tylko, że nie uży
to do tej bzdury nazwiska np. Szlamy 
.czy innego \Vasercuga --:- no bo ktoby 
uwierzył, ż.e Żyd się d o,rob ił , czytając 
"Ekspre_ss" - ~ ta.l{ tQ p. T~·ąbka. Ar-
gument .druzgocący. . ..' 

Wszystkie "trą·bki" i trąby" naiwne 
czytają.ce i popierające żydowski "Eks
press" - wyśmiano was, wytykano 
wam brak .oleju w głowie itd. - prze
czytajcie choć raz afisze reklamowe 
"Ekspres s Ilustr.", a mQże wtedy zmą
dizejecie. 

Werbowali ludzi do Hiszpanii 
Sełlsacyjny proces p'ł·.~e(l Sa"de'łJł.. OkJ'ęgowy'łn w Łodzi 

Ł ó d t, 8. 9. Przed Sądem Okręg.o- ry odprowadził Orczykowskieg.o. Sam 
,,,,'ym w Łodzi zasiedli wczoraj 31-letni Orczykowski zatrzymany został w 
Mojżesz Fajnberg, karany poprzednio Bielsku przez policj~ dokąd za nim 
3-letnim więzieniem za komunizm, wyjechał wywiadowca policji z Łodzi. 
znany PQd pseudonimem "Wańka", 30- Orczykowski był telegra.fistą w pułku 
letni Kazimierz Orczykowski, działacz lotniczym. Stwierdz.ono, że wszyscy 
komuny .oraz 23-letnia Sabina vel Saba kandydaci byli przez "Kompartię" za-
8zykier, Żydówka, słuchaczka 4,1mrsu Qp.atrywani w kwoty po 120 zł na glQ
prawa na unhversytecie warszawskim, wę na kQszta P.odróży. 
znana dzialaczka MOPR-u \V wyniku tych .obserwacyj Fajn-

\V drodze wyWiadu ustalono, że berga, Szykierównę i Orczykowskiego 
KPP w lAJdzi nie tylko organizuje pocię.gni·ęt.o do odpQwiedzialnQści kar
zbiórki na P.omoc "Czerwonym" w nej. . 
Hiszpanii, lecz werbuje .ochotników, Na rozprawie wywiadowcy stwier
werbująJC przede wszystkim kQmuni- dzili, że Fajnberg i Orczykowski brali 
stów spośród takich, którzy służyli w udział w zarządiie dzielnicy śródmiej
wojskach technicznych, głównie w Iot- skiej KPP w Łodzi a Szykierówna by
nictwie. Fajnberg, operuję.cy P.od pseu- la agentem MOPR-u. Oskarżeni nie 
donimem "Wańka" zajmował się wet- przyznali się d.o winy. 
bunkiem a Saba Szybier stroną finan.. Sąd OkręgQwy w Łodzi uznał tezoę, 
sową. UstaloOno w wywiadzie, że z ,sa- że sam wyjazd dQ Hiszpanii nie m.oże 
mej Łodzi wysłanQ w ten sposób 12 lu- być uważan.y za dostateczny dowód 
-cIzi przez Czech.osłowację a 10 innych prz-ynależnQści do "Kompartii" i wsku
zatrzymano na granicy w Bielsku. tek tej luki w naszym prawie, wszyscy 

Dnia 11 lutego rb. zatrzymano na I troje komuniści zQstali uniewinnieni. 
stacii Łódź-Fabryczna Fajnberga, któ-

Żydzi uciekają się do [hałupnidwa 
N O'IN? mefof.l!1 1lW~1Jslll'łl - Z"łał'g (i strnjki 'lUt p'ł'o 'wi'n(, ji 

. Ł 6 d Ź, 8. 9. "V sprawożdaniu z kon- wówczas, jakO równoznacznI;!. z przej
ferencyj od})y,vanych w miastach okrę- śeiem dalszych fabrykantów Żydów na 
gu łódzkiego, pQdnieśliśmy, że żydow- chałupniczy system wyrobu tkanin, co 
scy fabrykanci pod grQtbą kQusekwen- pozwoli im nie tyLko UChylić się .od 0-
cyj prawnych godzą się na przyjęcie bowi/iz!Ców ,jakie nakłada na nich u
umowy, zapowiadając jednak, że w mQwa zbiorowa (wyższe place, url.oPy 
razie niemożności prowadzenia pro- itp.), ale również .od opłat za ubezpie
dukcji z powodu nadmiernegQ obcią- czenie robotników, a nawet od podat
żenia, zmuszeni będą zakłady unieru- ków. 
chomić. Obecnie zapowiedzi prz~jścia na 

Zapowiedź tę traktowaliśmy już chałupnictwQ są przez Żydów realizo-

·Chemicy stwierdzili ostatnio, że pasta 
'do obuwia Erdal zawiera substanoje, za
pobiegające pękaniu skóry, dzięki czemu 
obuwie czyszczone pastą Erdal jest znacz
nie trwalsze. 
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wane. W Zduńskiej WQli wybuchł 
strajk w pięciu żydowskiCh fabrykach: 
Herszberga, Grynberga, Pika, Frida i 
Grinsztajna. W innych kilku fabry
kach żydQwskich trwa zatarg. W Zgie
rzu dwóch żydQwskich fabrykantów 
zamknęło już swe fabryki. W Łodzi, 
ZelQwie i innych miastach małe fabry
ki zar.obkowe są unieruchamiane, lub 
tez P.owstają. strajki i zatargi. 

Po tych przygotowaniach, gdy ro
botnicy przejdą na zasiłki i rozpoczną 
PQszukiwać pracy, ci sami żydowscy 
fabrykanci zapropQnują im wydzierża
wieni~ Po 4-6 kr.osien na głQwę i 
stworzą z dawnych tkaczy - chałup
ników, z tym, że taki chałupnik za 
10-16 godzin pracy zarQbi 4-6 zł, z 
czegQ j.eszcze będzie musiał opłaeić 
czynsz dzierżawny. 

Związki zawodowe równQrześniez 
wniQskiem o nadanie umQwie prawa 
powszeChności wystąpiły o .objęcie u
kładem zbiorowym wszystkich chałup
ników włókniarzy, których liczba 0.

becnie urosła już do niebywałych roz
miarów i wynQsi w okręgu łódzkim 
ponad 35 tys. ludzi. ChałupnictwQ, o ile 
nie zostanie ukróc.one przez ustawę. 
będzie się rozszerzało kQsztem prze
mysłu oficjalnego. Obserwujemy t.o już 
od kilku lat. Przemysł systematycznie 
jest przez żydQstwo niszczony, zamy
kają się wielkie zakłady (Le.onhardt, 
Woelker, Girbardt), inne ograniczają 
poważnie produkcję, gdy tym czasem 
żydowscy nakładcy bogacą się kosztem 
robotnika, któregQ poł.ożenie w miarę 
wzr.ostu chałupnictwa staje si~ CQraz 
cięższe. 

Jest poza tym jeszcze Jedna sprawa 
wymagająca załatwienia. Oto, gdy w 
Ł{)dzi wskutek zaostrzonej kontroli 
przepisy umowy są przeważnie hQno
rowane, na prowincji fabrykanci z r .e
guły stosują płace według własnego 
uznania. Tak np. w pralni wełny firmy 
Zajdel i Praszker w Strykowie, place 
rQbotnicze zniżanQ od dłuższego czasu 
o 30 .pct· od cenni~a umow.neg.o . . Ob,ec
nie sprawa ski.erowana z..ostała d.o I~
spektora Pracy z wniQskiem o ukara
nie firmy z art. 59 prawa Q wy~rocze
niach, tj. za wyzysk. R.obotnicy Jednak 
przez szereg tygodni .otrzymywali gło
dowe place. 

Niedosta.teczna kontrola nad prze
mysłem w miastach pr.owincjonalnych, 
umożliwia również przejŚCie na cha
łupnictwo, co głównie obserwuje się 
na terenie okręgu, d.okąd :Żydzi emi
grUją z Łodzi wraz z maszynami. 

BQlączki te winny być jak najrych
lej usunięte, VI przeCiwnym razie przy
wileje, jakie wywalczą. robotnicy, nie 
znaj dą realizacji w praktyce i pozosta
nę. jedynie na papierze, gdyż żydz~ po
trafią. się uchylić .od ich wykQnama. 

Giełdy zbożowe 
p o z n a ń. 8. 9. 1937 r. 

STANDARTY: Pszeruca 742 gil. 
Oeny orientacyjne: 

:I:; y to nowe zdatne do przemlalu. 22.50- 22,75 
USPO<lobienie stale. 

Pszenica • • • . • • • • • • ~0.50- 31.00 
Usposobienie spokojne. 

Jęczmień brown rowy • • i • • 

J ęCl'lmletl 67tl-678 git. I • • • • 

Jęczmień 700-717 gil. .••••• 
Usposobienie spokojne. 

22.50- 23,50 
19.50- 20.00 
20.50- 20.75 

Owies . . . . . . . . • II • 10,75- 20.50 
Usposobienie stale. 

Maka il;ytnia gat. I 0·5()% • • • 
Mąka htnia !rat. 0-35%, 
Mąka !l;ytnia gat. n 50·65% . 

Usposobienie spokojne. 
Mąka ~zen. gat. I wy<;. i-30% •• 
Mąka pszenna ga t. I 0-5'J%. • 
Mąka pszen. ga't. I-A 0-65%. • 
Mą.ka pszenna gat. II 30-65% . . 
Mąka pszenna gat. II-A 50·65% • 
Maka pszenna gat. lU 1\5-70% • 

Usposobienie spokojne. 
Otręby żytnie st~ nd. . • • • • 
Otręby pszenne !!'rube stand. 
::hrehy pszenne śr'edrue stand •• 
Obręby jęczmienne • • • • 
Rzep3!k zimowy •••••• 
Biernie lnia ne • • • • • ~ • • 
Gorczyca . 4. •• Ii • 'I \ 

Groch 'Wi,ktoria •••••• 
Groch Folgern. • •••••• 
Mok ni('hil'~ki • • • • • 1 • • 

7.iemnlnld fnbr. za Itilo 'I •• 
l\fnkuch ln iany w tanach • 
~i[n knch rzepa 1<. w ta [lacb . . . 
Makuch sion.. w taflacb 42-43'0/0 
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H~r~n~[ia [u~own~i ~t~tUY M. 8. ~w~rl~w~ki~i 
W uroczystości wzięły udział olbrzymie tłumy wiernych - Uroczystego aktu korona

cji dokonał jako specjalny przedstawiciel Ojca św. ks. biskup Okoniewski 
s war z e w o. (Tel. w1.) Całe wy

brzeże polskie hyło w środę pod zna
kiem urocz~'stej koronacji cudownej 
~tatuy Matki Boskiej, opiekunki ryba
ków w Swal'zewie. 

Do Swarzewa ścią,gnQły olbrzymie 
t1umy pielgrzymów z Kaszub, Pomo
rza i całej Polski. Pocią.gi popularne 
oraz autohusy pl'7;ybywaly do Swarze
wa, wypełnione do ostatniego miejsca. 
Od samego rana szosa Puck-Gnieżdż&
wo-Swarzewo przedstawiała jedną. fa
lę ludzi i wszelkiego rodzaju powozów, 
kieru.ią,cych się w stronę Swarzewa. 

Ka olbrzymim placu koronacyjnym, 
przed wspaniałym ołtarzem polowym, 
7.aprojekto,Yan~·m przez artystę prof. 
Drapiewskiego z Pelplina, już około 
godziny 9 zebrało się około 15.000 wier
n~· ch. NapływaJą.cy w dalszym ciągu 
z bliższych i dalszych okolic pielgrzy
mi twonyli wreszcie wiellóe zbiorowi
sko ludzkie. Plac koronacyjny sUlł się 
morzem głów, na które składało się 
więcej niż 30.000 osób. 

Przed uroczystą. koronacją" sufra
gan chełmiilski ks. biskup Dominik, 
pOChodzący z parafii swarzewskiej, do
konał w asyście duchownrch aktu 
konsekracji dzwonu, ufundowan~o 
przez znaną, na Kaszubach rodzinę 
Torlińskich z Wielkiej Wsi. Na dzwo
nie tym figurują. rysunki i rzeźby u
pamiętniające dzień koronacji cudow
neJ statuy. 

Na uroczystość koronacji przybyli 
przedstawiciele władz, z wojewodą. 
Raczkiewi-czem oraz dyrektorem d&
partamentu morskiego Moż,dźeńskim 
na czele, jako też przedstawiciele woj
~kowości z komendantem Frankow
skim. Przed ołtarzem stanęła kompa
nia honorowa marynarki wojennej. 

O godz. 10 z kościoła swarzewskie
g'() wyruszyła uroczysta procesja, pro
wadzona przez biskupa morskiego, ks. 
dra Okoniewskiego, który pr~ył do 
Swarzewa w charakterze specjalnego 
delegata papieskiego. Po przybYCiU 
procesji na plac koronacyjny, ks . .bi
skup Okoniewski 7.ASiadl na tronie, a 
ks. prob. Fittkau z Pucka odczytał d&
kret papieski, zezwalający na kOł"Ona
cję słyną,cej cudami Matki Boskiej 
Swarzewski9j. 

Zakończeniem uroczystości przed- ł ki ł synowie spośród parafian swa
południowych była procesja. do ko- rzewskieh. Po ustawieniu cudownej 
ścioła, w której odniesiono ukorono- statuy na odnowionym ołtarzu, zebra
waną statuę na ołtarz. Figurę nieśli I ne tłumy wiernych odśpiewały uroczy-
na zmianę księża, ojcowie, matki, c6r- ste Te Deum. (p.) 

ZaJśda antyżydowskie W Koźminku 
K a. l i s z, 8. 9. - Koźm inek, małe minku, podczas których pobito 5 'ly

miasteczko liczące ok. 2000 mie.szka11- dów. 
ców wsławiło się ostatnio podziałem Zajści.a trwały od godz. 15 do pĆ'ź
rynku i wprowadzenia na nim ghetta. nego ~ieczora i stłumiły je wzmócnio-

Oddawna sytuacja była w Koźmin- ne posterunki policyjne, które przy je
ku bardzo naprężona ze względu na chały z Kalisza. 
ciągłe prowokacje żydowskie, wśród Przeprowadzając dochodzenia, poli
których wyróżniła się najpoważnicj- cja. aresztowała kilka osób, między ni
sza, która miała miejsce w oktawę Bo- mi 3 członków Stronnictwa Narodowe
żego Ciała, kiedy to Żydzi obrzucili ka- go: St. Pawlaka, J. Ziółtowskiego i M. 
mieniami przechodzącą. procesję i nio- Mąkoszę, których jednak po kilku go
sącego monstrancję księdza. dzinach przetrzymania w areszcie 

Doszło wówczas do rozruchów, któ- zwolniono z braku podstaw do areszto
re jednak władze bezpieczeństwa na- wania. 
tych miast stłumiły. Resztę natomiast aresztowanych, 

Drugą wielką prowokacją. było pO-I nie mających nic wspólnego ze Stron
bicie małego polskiego chłopca przez nictwem Narodowym przewieziono do 
grupę dorosł~~ch Żydów. Wypadek ten Kalisza. 
wywolał z·ajścia antyżydowskie w J(oź-

• 

Ładny wychowawca 
Nauc~yciel o8kar~Qny Q de'FnQrali~ację 

Kierownik szkoły powszechnej spod I żony tłumaczył się, iż nie popełni.ał 
Zawiercia staną·ł przed są.dem pod za- żadnYCh niemoralnych czynów, tylko 
rzutem dopuszczania się czynów lu- prowadził pomiary ciała według wska
bieżnych w stosunku do uczennic, pod- zail ksią.żki pro!. Dybowskiego. Roz
legających jego opiece. prawa w pierwszej instancji odbyła 

Wśród wychowanek szkoły w wyż· się przy drzwiach zamkniętych i na.u
::;z~Tch klasach zaczęła się rozprzestrze- czyciela skazano na dwa lata wi.ęzie
niać plotka, iż kierownik szkoły spe- nia. Oskarżony apelował podają.c w 
cjalnie każe niektórym dziewczętom skardze apelacyjnej mot)"w, iż cały 
zostawać ,.za karę" po lekcjach i ko- akt o!'karżenia. jest intrrgą. wywołaną. 
rzysta.iq,c ;r, sytuacji zachowuje ~ię ~r przez miejscowego proboszcza, II któ-
stol"unku 00 nich nie-odpowiednio. rym toczył cią.głe spory. 

Ponieważ wiadomości te nabi.erały Obecnie ~prawę tę bada. warszawski 
c<Yraz szer~2'. e-go roz~ło:;;u, dwie matl!;.i Są,d Apelacyjny. 
złożył" !'\Kargę do prokuratora.. Oskar- ---

• • 

.Co pisZII inni 

Po pozarze wsi 
Roszki-Ziemakl 

W, dniu wczorajszym "Orędow
nik" .tostał skonfiskowany za część 
wiadomości o pożarze wsi Roszków
Ziemaki w powiecie wysoko-mazowiec
kim. Konfiskacie uległ również "War
szawski Dziennik Narodowy" za tę sa .. 
m~ wiadomość. Pismo to wydało dru
gi, nieskonfiskowany już nakład, z któ
rego wyjmujemy nast~pu.iącą. relację 
o pożarze wsi Roszków-Ziemaki: 

"W dniu 4. 9. 37 r. o godz. 23,30 wy. 
buchł pożar w największym skupieniu za. 
budowań, gdzie mieszkają słynni z walk 
o "Polskę Narodowa," bracia Jan i Józef 
Pogorzelscy, poczem pożar momentalnie 
objął sąsiednie zabudowania w tak gwał .. 
towlly sposób, iż trudno było- coś z inwen
tarza urato·wać. Przystąpiono do ratowa
nia dalszycn gospodarstw i nie dopuszczo" 
no do zniszczenia żywiołem całej wsi. W, 
płomieniach z~inGła śp. Petronela Płońska 
oraz ciężkie poparzenia odniósł kierownik 
Koła Stronnictwa Narodowego Kazimierz 
Zdrodowski. Lekarze orzekli, że stan jego 
jest beznadziejny. Pastwą płomieni padły 
~ospodarstwa Franciszka Perkowskiego, 
Kazimierza Zdrodowskiego, kier. Koła. 
Franciszka Pogorzelskiego, Bronisława 
Mioduszewskirgo, Saturniny Dąbrowskiej, 
Wincentego Kalinowskiego, Stanisława 
Pogorzelskiego (Ojcowizna Jan& i JMefa 
Pogorzelskich), Aleksandra Jamiołkow
skiego, Jana Kalinowskiego, Jana RO!z
kowskiego. 

"Obraz zniszczenia przedstawia okrop
ny widok, zwierzęta gospodarskie leżą w 
popiołach zwęglone, po okolicy rozchodzi 
się swąd ze spalonego zboża i inwentarza. 

"Zniszczeni przez żywioł pozostali bez 
środków do życia, bo nic im absolutnie 
nie pozostało, jedynie ofiarność spoleczeń

I stwa może częściowo ulżyć niedoli nie
szczęśliwych pogorzelców." 

"Gazeta Polska" podaje rowoież o 
pożarze i listę ofiar. 

Niepewne wolly 
"Sanacyj no "-konserwatywny "Czas" 

notuje dwie pogłoski. Jedna z nich mó
wi, że płk Koc ogłosi deklarację na te
mat zmiany ordynacji wyborczej. Wi 
drugiej czytamy, że Ignacy Paderewski 
rozpoczą.ć ma działalność polityczną" 
inicjują.c utworzenie "centrum" poli
tycznego. 'V skład tego centrum weszło 
by Stronnictwo Ludowe wraz ze sfuzjo_ 
wanymi Ch. D. i N. P. R. 

"Czas" się puszcza na. niepewne 
wody domysłów. 

\ 
Czytajcie i ab61lUJcie 

nJlustrację Poisk." I 

• , NastQ.pila ehwtta łmona-eif. X& bI
~k.up Okoniewski poświęcił ko~ i 
berło, J>() czym dokonał koronac.ti naj
pierw Dzieciątka. Jezus a następnie 
Matki Boskiej. 

W czasie aktu koronacyjnego, który 
na wiernyeh wywart wielkie 'I\'1"aż&
nie, pienia religijne wykonał chór mi
łośników śpiewa z Wejcherowa.. 

zy Im mozna wlerzyc 
N a.~piła. uroczysta msza. św. pon

tyfikalna, odprawi()I}a przez b. biskl1-
"Denuncjacje" - I chciałabym - Co powiedział pewien minister? .- Instrukcyjka 

pa Okoniewskiego w asyście kaJloOni- Ł o d t, 8 września;. "denuncjatorów": - Prrreez z brrrud-
ków ka.pituly diecezji chełmińskiej. " . . . I ną. rrrobotą.! Denuncjują.! 

W czasie mszy św., ks. biskup Oko- ,. Ilekl'oc ,socJahstom wyt!ka s~ę. 1ch Widocznie za.cheiewa się socjalikom, 
rlie'l\-ski wygłosił podniosłe ka:r:anie, sC1słą. .wspołpra~ z komumsta~ll 1 co- aby ludzie, widzą.e ich współdziałanie 
~ławil'},c pobmność ludu kaszubskiego, raz WIększą. ~alezn,~ć o~ Kommter~u, z komunistami, udawali ślepych i głu
jego głębokie przywi~zanie i eześć dla są. zaskoczenI. !es.h n:aJą. .za so~ę. Ja~ chych. 
cudownej Matki Boskiej Swarzewskiej, ł kieś pozory, u~lłuJ,q,. s~ę tej zalezno~cl Czy Polakom mme być obojętne pa
królowej morza. polskiego i opiekunki wyprzeć, ale na)CzęscIe) dowody wspol- noszenie się komuny w Polsce? Czy 
.......... aków. pracy są. tak oczywiste, że trudno się 
l;) JJ " Polacy mogą. pozwolić na zwycięstwo 

Po mszy św. odśpiewano pieśń "Bo- I wypierać. \Vówczas "towarzysz~ za- Kominternu i na zamienienie Polski w 
że coś Polskę". l'zynają się oburzać i wymyślają. od prowincję Z. S. R. R.? Oczywiście, że 

To-wa.nystwo Zwolenników SportlI 7f ~zj ~b('hodziłn w 'Ib. niedzielę bardzo 
uroczyście ~ta. rocsnicl< swego załotwia. 

są to rzeczy nie do J>()myślenial Cóż 
więc mają. robić przeciwnicy komu
nizmu?, gdy widzą, i słyszą jak komu
nie wysługuje się Polska Partia So
cjalistyczna? Radio sobie puścić, aby 
nie ~łrchać było komunistycznej agi
tacji? 

Moralnym obowiązkiem każdego 
świadomego Polaka jest demaskowa
nie komunistów ukrywających się pod 
skrzydełkami P. P. S. i socjalistów, 
którzy tak gorliwie komunistów ukry
wają pod swym szyldem. 

Minęły cza ów Mont\viłłów - Mirec
kich, Machajskith i Dasz~'11Skich 
dziś socjalizm to drobny groszowy 
sklepik, ż~Tjąc)r Z oszukiwania resztek 
dawnych zwolenników i z poparcia ko
munistów, którzy podtrzymują socjali
styczne instytucje, jako wygodne para
waniki dla swej wywrotowej roboty. 

Jednym z najjaskrawszych przykła
dów cynizmu "bonz6w" i "towarzy
szów" jest udział socjalików w ostat
nich strajkach se7.ol1owców. Najpi.erw 
namawiali do strajku .i nawet skłonili I 
elo proklamowania go, późl1iej usu
nQli się na stronę i podszczuli rozmai-I 
tych swych spt'zymierzellców z N. P. R 
i Chadecji, aby masy pchnęli do akcji 

strajkowej, a. sami do niej się przyłą
czyli. Gdy strajk się nie udał, "umyli 
ręce" (które przez to bynajmniej nie 
stały się czyste), a na swych pachoł
ków zaczęli wymyślać od "zdrajców" ... 
i po paru dniach sami już zorganizo
wali ponowny strajk, który zakoń-czył 
się jeszcze bardziej kompromitują.oo! 
Ani krzty odwagi cywilnej l Ani źdźbła 
siły moralnej, aby przyznać się do błę
du! Zapierają. się w żywe oczy ... 

I tak samo zapierają się. gdy siQ 
ich przyłapie na gorącym uczynku 
"spółpracy z Kominternem. 

Ilekroć naprzyklacl wytyka się pp. 
.. towarzyszom" obronę komunizmu w 
Hiszpanii, bezczelnie usiłują. wmówić 
w opinię publiczną. ż~ w "czerwonej" 
IJis7.panii rządy należą do demokratów 
i socjallstó",. a nie do komuny. Pomi
jamy w te.i chwili .ia~krawe gwałty 
komunistów weelle stalinowskiej re
cept~· na synd~·kalistach~anal'chistach. 
Jest to argument mia:i.<lżący, ale nie 
clokuJl1ental'l1y - .ie~t dowód lepszy. 
Oto dnia 28 maja w \\ 'alencji zabrał 
publicznie glos członek .. czerwonego" 
l'i:ądu, minister Hprnamlez, który mię
dzy il111rllli o~hyiallcz~' ł co następuje: 

". .. W Hiszpanii dwie wielkie par. 
tie reprezentują. tradycyjnie ruch 
robotniczy: Partia Socj aIistycz:na, 
która, na szczęście wyzbyła si, 
swych d.awnych koncepcyj i stanęła 
na gruncie zasatl, które cOraz bar. 
d.ziej identyfikują ja z partią mar
ksistowską, oraz Partia Komuni
styczna, właściwy reprezentant 
marksizmu - leninizmu, a dziś tak. 
;;';e i stalinlzu\u. (Huczne okJa,;ki i 
okrzyki na cześć Stal'na). Te dwie 
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wielkie G.rganizacje proletariatu do 
tego stopnia już stopiły swe życze
nia i objektywy, że dziś - tak Par
tia Socjalistyczna, jej kierownictwo 
i jej masy jalt i komuniści - prag
ną., aby skoilezono już z mówieniem 
o jet'l,ności, - aby natomiast zreali
zować j~ i wypełniać zad,ania, jakie 
staną przed Jedyną Partią. Proleta
riatu Hiszpanii. (Wielka owacja)_." 

Kim więc jest minister oświaty i 
r.drmvia rzą,du \valenckiego, komunistą. 
CZ? socjali stą.? Czy teraz polskie socja
liki 'w dalszym ciągu będą. mieli czel
ność bvierdzić, że rzą.d walencki nie 
jest rZądem komunistycznym? 

Socjaliści iam, pod<lbnie jak w Pol
Ece, podobnie jak na całym ś\yiecie, o
<legrywają. p<lnurą, a zarazem komicz
ną. rolę parawaniku, spod którego zer
ka car Stalin! Komintern z dużym 
sprytem wyzyskiwał zawsze, a teraz 
szczególnie gorliwie wyzyskuje wszel
k!e niby-niekomunistyczne organiza
cJe, aby podszywają.c się pod nie· robić 
swoje. Oto naprzykład w Chinach tę 
brudną, rolę, którą, w Polsce spełnia P. 
P. S., odegrał Komintern i odegrywa 
n;ada.L Najlepiej świadcz~T o tym ory
gmalny tekst instrukcji Rominternu 
dla chińskich "towarzyszów". 

"Ponieważ droga ocalenia dla 
Chin spoczywa obecnie w wojnie z 
Japonią i ponieważ masy chińskie 
są dla komunizmu zbyt zacofane, 
członkowie chińskiej Partii Komu
nistycznej powinni zawrzeć kom
promis z Kuomintangiem w nastę
pujących prowincjach •.• (tu wylicza
nie, ktqre opuszczamy, aby nie nU
rzyć czytelnika) na platformie 
"frontu ludowego". Wszelkie formy 
aliansu z Z. S. R. R. powinny być 
zaniechane i komuniści muszą pod
jąć usiłowania, aby przywrócić rzą
dy "frontu ludowego" w krajach na 
zachód od rzeki Jan-Tse-Kiang. 
Miejscowe rządy... (znowu wylicze
nie tych prowincyj) powinny się 
}todpol'ządkować. Komuniści muszą 
utworzyĆ' wspólny front z wojskami 
gene·rala Czang-Tso-Liana i Jang
Hu-Chena, zdecydowanie autyja
poń.ski. Członkowie panii powinni 
za wszelką cenę poniechać agitacji 
w prowincjach ... (znowu wyliczenie 
innych pł'owineyj). Trzeba bowiem, 
aby generał Czang-Kaj-Szek był re
spektowany, aby jego liczni zwolen
nicy nie oparli się utworzeniu jed
nolitego "frontu ludowego". 

'A więc maskowanie się, p<lsunięte 
tak dalece, że zakazuje się nawet na 
pewien czas k<lmunistycznej agitacji, 
aby nie drażnić licznych zwolenników 
Czang-Kaj-Czeka. Za wszelką cenę 
montowanie wspólnego frontu, nawet 
z przeciwnikami komunizmu, bo po 
zmont<lwaniu wspólneg<l frontu naiw
nych zawsze m<lżna wziąć za mordę ... 

Ale w Polsce ni€ można wziąć na 
"wspólny demokratyczny front" nawet 
naiwnych. Niema już aż tak naiwnych, 
którzyby uwierzyli, że w "czerwonej" 
Hiszpanii rządzą nie komuniści, i że 
Polska Partia Socjalistyczna nie jest 
podbudówką. Kominternu. 

ha. ----------
Podróże księstwa Windsor 
Budapeszt. (PAT). Wc.zoraj ra

no przybyli do Budapesztu książę i 
ksi~żna Windsoru. O godz, 7 ksi~stwo 
odjechali w dalszą podróż udają,c ..się 
na polowanie do Borsodivanka. 
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Kary, kary. kary! 
1/'; dni - dwa lata are8~tu i 550 ~lotych g'ł'#y'łVny 

\V ostatnich tygodniach na człon-/ giego na 50 zł. 
ków Str. Nar. w Łodzi spadł istny Dnia 5 września trz)O członkinie 
desl',cz kar administracyjnych. Poka- Str. Nar. zostały skazane na łą,czną 
zał się jakiś narodowiec na ulicy z karę trzech tygodni aresztu za r<YJ;da
mieczykiem w ldapie - na drugi dzień wanie legalnych ulotek bojkotowycb, 
wyrokiem są.du st.arościńskiego zosta- w dniu 6 września dwie członkinie zo
je skazany na dwa tygodnie bez- stały skazane na łączną. karę 10 dni 
wzgl ędnego aresztu; ukazały się na aresztu. W najbliższych dniach ma 
murach miasta jakieś napis~T - kilku- się odbyć rozpr.awa przeciwko prezes o
nastu członków osadza się w areszcie. wi zarzą,du okr. S, N. w Łodzi adw. 
A juz po prostu grad kar spadł na na- Kowalskiemu, kpt. Grzegorzakowi i in
rodowców po manifestacjach w dniu nym z,a urządzenie rzekomo nielegal-
15 sierpnia nej zbiórki na biednYCh narodowców. 

Nie jesteśmy gołosłowni, służymy A więc za okres trzech tygodni 
wykazem ukaranych przez sąd siaro- skazano aż 42 członków Str, Nar. na 
ściiJski narodo,,'ców za czas od H, łą.czną. karę dwóch lał aresztu i 550 zł 
sierpnia, a więc w przeddzień obchodu grzywny. Jest to niewątpliwie pewnego 
roczilicy zwycięstwa warszawskiegoa,- rodzaju rekord spra,,'ności władz sia
resziowano z jednej tylko placówki 10 rościńskich, nie przypuszczamy jed
członków Str. Narodowego. . nak, czy znajdzie on uznanie w są.dzie, 

\V dniu 20 sierpnia skazano trzech do którego odwołali się wszyscy oskar
członków Str. Nar. na kary po 14 dni żeni. 
aresztu rzekomo za awal1 turę, jaka Ta gorliwość łódzkich władz staro
powstała między nimi a Żydami. \V ścińskich w ka.raniu członków Str. 
niedzielę dnia 22 sierpnia wezwano N~u' . z-a czyn~T , w których te same wła
przed polu dniem, a więc w cz.asie, w dze na inn~-ch terenach nie widzę, cech 
któqm odpra\Ą'iane są nabożeństwa w przestępstwa, jest znamienn.a. Ale CiTY 
kościołach katolickich - 30 narodow- podobnie ·traktuje się socjalistów? Za 
ców do urzędu śledczego celem prze- sfer robotniczych otrz~·maliśmy kilka 
słuchania ... w spr.awie noszenia mun- razy wiadomości, że na terenie wielu 
durów orgallizac?jnrch. fabrrk czerwone zwią.zki zbieraly 

\V dniu 25 ~:ierpnia skazano 23 na- składki na rzecz komunistycznego 
rodowców na łą.czną. karę szesnastu rzą.du w Hiszpanii. Chcielibyśmy wie
miesięcy aresztu, w dniu 26 sierpnia dzieć, czy przeciwko tym osobom 
dzie\vięć osób na łączną karę czterech wszczęto jakiekol"'iek kroki i czy 
i pół miesiąca aresztu, tego samego winni zostaną. pociągnięci do odpowie
dnia za kwestę uliczną. skazano jed- dzialności - bo, jak dotąd, nic o tym 
nego członka na grzywnę 500 zł, dru- nie słychać. 

• 

SPORT 
Polska nadal na czele 

g. 26:01. Z obliczen wynika, że Polska po
większa wciąż różnicę cza,su, dzielącą ją 
od Wę.gier. 

Nadużycia w P. Z. B. 
\Vczoraj wieczorem z,a.rząd PoJ. Zw. 

Napierała wygrywa czwarty etap wyścigu Bokserskiego rozpatrywał sprawę 
dokoła Węgier sprzeniewierzeń byłego skarbnika No-

'Ve ,,"torek odbył się c,zwarty etap wy- wieki ego. Po zebraniu wydano komu
ścigu kolarskiego dokol a 'Węgier na trasie nikat, który potwierdza nasze wczo
Budape;:,zt - Ke.szlhely długości 244 km. rajsze doniesienie. 
Start nastąpił z 3-godzinnym opóźnieniem. d' k Z . k' ó '1 
Zawodnicy początkowo Jechali w dość wo'l- Zarzą ZWląZ U WIąZ "OW zwr Ci 
nym tempie. Prowadzili aż do Gyoer Wę- się do PZB o wypis konta olimpijskie
g-rzy z E,lesem na czele, Od Gyoer na odcin- go 1935-36. Przy sporządzaniu tego 
Im zlej drogi Polacy wyprzedzają ich i wypisu obecny skarbnik PZB p. Idź
dyktują ostre tempo. W czolowej grupie kowski stwierdził, że były skarbnik w 
znajdują się lrzej Polacy i trzej A\lJsll'ia- roku sprawozdm'lrczym 1935-36 Kazi-

cY' Na 100 m przed melą od/'ywają się Po- mierz Nowicki prz~rwłaszczył sohie 
lacy: Napierala, Wasilewski i Ignaczak, kwotę 5957 złotych w c7.asie od paź
za nimi zdążają Austriacy Hoefner i Slra- clziernika 1935 do września H)36 w ten 
kati ora7, Węgrzy Eles i Szalay. Przed me- sposób, że zmniejszał w księdze kaso
tą nagle kolal'zom zajechało drogę auto wej wply""'y na odpowiednich kontach 
policyjne. Kolane polscy, prowadzący w lub z"""iększał rozchody. Malwersacyj 
wyścigu, upadli, i omal nie wpadli pod au- dokonywał przez cloda,'vanie przy zli
to. Lekko poranieni kolarze podnieśli się 
natychmiast, doJeżdżając do mety. Han- czaniu kolumn w księdze kasowej i te 
nych opatrzylo wówczas pogotOWie ratun- fałszywe sumy przenosił na następne 
kowe. strony księgi kasowej. Nadużrcia te 

Igna<:zak odniósł rany prawego ramie- uszł~' uwadze komisji rewizyjnej z ro
ni a, inni odnieśli lżejBze kon tuzje. Wszyscy ku 1935-36. 
Polacy wezmą jednak udział w dalszym Po wykryciu nadużyć zarząd PZB 
wyścigu. wezwał natychmiast obecną komisję 

Mimo wypadku, udało się Napieralc za- rewiz~"jną w składzie: por. Szyba, Pa
jąć pierwtize miejtSce na tym etapie w czu- włowski i Sobczak, która stwierdziła 
sie 8 g. 18 :50, co przy długości trag y 244 
km. stanowi przeciętną. szybkość 31,9 km. nadużycia spisując odpowiedni proŁo-
na godz. Drugie miejsce w tym samym cza- kół w dniu 4 bm. 
sie zajął Austriak Stl'a·kati, trzecim był Wezwany do wyjaśnienia sprawy 
Wasilewski \V czasie 8 g. 18:53, siódmym Nowicki przyznał się do malwersacyj 
Ignaczak w czasie 8 g. 19:21, a pięLna.slym oświadczając, że nie mi.ał żadnych 
Moczulski w czasie g g. 27:55. wspólników, oraz że nie ma pieniędzy 

W o~&lne.i k.l8,syfikac.ii .indywidu.8,Jnci na pokrycie zdefraudowanych sum. 
prowadZI Au~trla~. Stral<ail .:, cza~le 28 Wobec powyższego zarząd PZB wysIał 
g. 29:22, c1rU'!1:1e rrJlejsce zajmUje NapIerała .. . . . ' 
w cza.;;ie 28 g. 29:23, trzecim je8t ,vaSileW-j wczoraj domeslellle karne do pro~ura-
ski w tym samym czasie. szóstym Igna- tora Sądu Ok:ęgowego w PoznaniU. 
czak w czasie 28 g. 29:57, dwun::l!stym Mo- Pięściarstwo 
czul ski 28 g. 38:27. Re e' t j L d I . żd' . . . . . I pr zen ac a o z wYJe za w dmu 

Druzynow? prowad~i _bezapelacYJnIe 16 bm. na trzy spotkania do Niemiec. 
P.olsk~ .w ogol.nyn~ czasIe 8;) g. 28:4~. D_ru- Tymczasem najlepszy pięściarz łódzki. 
gl? ~leJBce za.)mujll, W~?T~Y w czasIe .80 g. mist~z Euro.P?, Henryk Chmielewski już 
3".02,3. Austna 8;) g. 43.10, 4. Rumuma 86 od kllku dm Jest chory na żółtaczkę i nie 

&al&2Si&&Wfą:AZ t ............... . 

wiadomo czy do przyszłego tygodnia wy
zdrowieje. Brak Chmielewskiego osłabił 
bardzo reprezentację lódzl,ą, która już 
uJ.lrzednio zostala poważnie wyszczerbio
na przeniesieniem się ',"oźniakiewicza do 
ViTarszawy. Sprawa \vyjflzdu pięściarzy 
łódzkich wobec tego zostala zakwestiono
wana i prawdopOdobnie łódzkie wladze 
pięściarskie wyjazd ten odwolają· 

Piłka nożna 
Zmiana w składzie drużyny na Danię, 

We wtorek kapitan z\Yiązkowy PZPN p. 
Ka:luża zde{!ydowal się zmienić skład re
prezentacji Polslci na mecz z Danią, 12 bm. 
w 'Varszawie, ze względu na kontuzję 
Szerfkego, który musi kilka tygodni pau
zować. 

Zamia,st Szerfkego wystawiono Pa
wlowskiego (Wilno), wzywając także Go
da (Śląsk). Eontuzje niedzielne innych za. 
wodnil{ów, jak Twórz czy Madejski okaza
ły Bię na tyle nie groźne, że gracze ci bę
dą mogli grać. 

Wyjazd drużyny do Bułgarii na-stąp! 
we środę wieczorem ze Lwowa, pod kierun· 
kiem pp, MaJlowa, Nikilskiego i I{aluży. 

Przed zawodami Polska - Dania roze
grany zQł;tanie półfinał o mistrz.ostwo Pol· 
ski juniorów Pogoń (Lwów) - Widzew 
(Łódź, 

Łódzkie widoki 

"Nasi" żegnają 
W dniu 4. bm. opuścił Łódź p. Wiktor 

J\owakowski, były naczelnik wydziału bez· 
pieczeństwa w łódzkim starostwie grodz
kim, udając się do Koła, gdzie objął sta· 
nowisko wicestarosty. VI związku z tym 
żydowsko-komunizujący "Głos Poranny" 
takie ogłosił wspomnienie: 

.. \V dniu dzisiejszym opuszcza Łódź 
p. Wiktor Nowakowski, który udaje 
się do Kola celem objęcia nowego sta
nowiska wicestarosty powiatu kolskie
go. - P. Nowakowski, który przez sze
reg lat zajmował stanowisko naczelni
ka wydziału bezpieczeństwa w starost
wie grodzkim w Łodzi, a ostatnio refe
renta wydziału wojskowego, zaskarbił 
sobie, ze względu na niezwykłą pra
wość charakleru, sumienność, a jedno-
cześnie życzliwy i ludzki stosunek do in 
teresentów, powszechny szacunek i 
szczerą sympatię nietylko w szerokich 
kolach ludności naszego miasta, ale i 
władz przełożonych oraz braci dzienni. 
karskiej, która zawsze znajdowała u p. 
Nowakowskiego zrozumienie i popal' 
cie przy wykonywaniu trudnych obo· 
wiązków zawodowych. 

To te:!; Łódź zegna z talem odcho
dzącego na wyższe stanowisko p. 'Vik
tora Nowakowskiego życząc mu powo
!.lzenia w dalszej pracy ella dobra 
kraju". 
Że pewna część Łodzi (ta o określonej 

fiZjonomii) zegna p. Nowakowskiego z za
lem - nie zamierzamy temu bynajmniej 
przeczyć ... 

I;:im był p, Nowakowski? Przez kilka 
lat naczelnikip!l\ wydziału )JezpieczCllstwa 

, w łódzkim starostwie grorlzkim, po czym 
został przeniesiony na nizsze stanowisko 
referenta wydr.iału wojskowego. Jako na
czelni1, wydzia.lu bezpieczeństwa dał się 
poznać jako wielki "przyjaciel" ruchu na
rodowego: zamykał członków Str. Nar., 
rozwiązywał zebrania, konfiskował narodo
we pisma. 

Po tym przyszła jakaś większa potencja 
i p. Nowakowski znalazł się na skromniej
szym stanowisku referent;", wydziału woj: 
skoweg·o. Dziś awansował, zostal wicesta
rostą. Ci, l<tól'zy mieli clo spłacenia rllug 
wdzip.czności, pożegnali go cieplymi słów
kami. Rozumie1ny dobrr.c wśród jakiej to 
"braci" dziennikarskiej p. Nowakowski 
czul się najlepiej i kto znajdował u niego 
r.rozumienie i poparcie. I ta właśnie brać 
złożyła hol d - należny i sluszny [ My nie 
żegnamy p. Nowakowskiego ani ciepło ani 
ozięble, ani go ch\valąc, ani go gania,c. p, 
Nowakowsld poszedł a myśmy zostali, p. 
J\owukow. ki przeminie a my przetrwamy. 
Kiedyś nadejdzie może chwila, że napi
szemy o p. J\owakowskim, jak o czlowie
ku, którego zły los prześladował ... 

Ku razie pragniemy t~'lko zanotować, 
że za czasów p. Nowakowskiego prasa :t y
dowska w Łodzi czuła się b, dobrze i stąd 
jej hymn pochwalny na cześć pana wice
starosty. 

Nie dziwimy się temu wcale. o. 

............................. 
. ,Dnin 6. \\Tzesl!ia 1937 r., zasnela w Rogu, po krótkich 
l cI~lf,kl("h .clt'rflleTllach, opatrzona I::'akram(>nt/lmi SW., nasza 
kochalla SIostra, szwagierka i ciocia, Ś. p. 

Wysyłam codziennie 

świeże dorsze 
czyszczone, pakowane w skrzyniach po 25 i 50 kg netto. 
Cena za 50 kg 15,- zł loco stacje Hel. dg 24 381 

lEŻELI CIER ISZ 
Maria Pyza MIELCUSZNY, Hel, teIef. 36. 

Pij Sok ŚWIĘTOJAŃSKIEGO ZIELA (dziurawca) 
skuteczny przy bólach i kolkach wątrobianych 
katarach i bólach żołądka i kiszek, hamieniach nej'
ko-,vych i pęcherza, bólach ncwralgicznych i kurczach przeży",'SZY lat 41. Pogrzeb odbedzie się w ezwarŁek. 9. bm. 

o gorlr. , 18·tpj z kostnicy szpitala Miejskiego na cmentarz 
św. Wojdeeha. 

W ciężkim smutku pogrążeni 
z 277(i.J. siostry, bracia i rodzina. 

rOr,n~(I, R. 9. 37. 

&tli 

ZAKŁAD KRAWIECKI J' f R'· k· 
D~MSKO - MĘSKI oze a ozyc lego 
ŁODZ, ul. Główna 32, tel. 264-33 i ul. Ogrodowa 28 

N a s e z o 11 S z k o In y II .840] 
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Na sezon szkolny 

MUNDURKI 
i PŁASZCZE 

orar. w.szelkie UBIORY 
DAMSKIE i MĘSKIE poleca 

ST. NOWAK 
po la c a: Mundurki, Płaucze dła uczni, uczennic i lila P. W. oraz Łódi, ul Piotrkowska 165 
garderobę damską, męską i dziec:ęc:ą. Specjalny dsiał miarowy D ł~9s4 tel. 236-40 

Wykonanie solidne. Dojazd tramwajami 10 - 16 i 17 lliIlUIH/lffillllllllllUlllllillHIIIUIIIHllllllllllill 

nerwowych. 
Spl'Ze(la,ż w aptekach i (ll'ogcl'iaC'h. Sldarl Główny 
'\"arszawa, uJ. Miodowa Nr 14/0. MAGISTER 
ED\YAHD G O B l E C. n 494:27 

......................................... 
ZAKŁAD KRA W~ECKI 

Andrzej Antczakowski 
Łódź, Piotrkowska 73, front, II telefon 150-50 

poleca na sezon JESIENNO - ZDIOVi"Y 
gotowe ubrania oraz palta damsk~e i męskie 

====~==~~.;;;;.;~---Imundurki azkoine w wi.elkim wyborze, po cenach 
l11lJ n I z-:zy etl. • ,y o~ 7 
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Wrnsien 

Czwartek 

KlIleodarz nym.-ka1. 
C<!Wartek~ Piotra Klaw. 
Piątek: lIIikołaja z Tol., 

Pulcherii }::. 
KIllendarz słowiański 

Czwartek: Sobieb6ra 
Piątek: Władyb6ja 

Słońca: ,,""chód 5,16 
za~hód 18,24 

, Długość dnia 13 g. 08 min. 
Księżyca: wschód 10,34, zachód 19,38 

Faza; 5 dzień po nowiu 

ndre~ re~ak[ji i admini~truii W tO~l 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji , administracJi 173-55 

DYżURY APTEK 
Nocy dzisle jsaej dyżuruiq apteki; Stl!kel-Li

rnanowskiego 37. Jankielewicz (Żyd) , Stary Ry
nek 9. Stamelewicz., Pomorska 91, Borkl}\vski. 
Zawa ,lzka 4-), GłucholV8ki, Narutowicza 6. 
Hambrug i ~-ka . Główna 50, Pawłowski, Piotr
kowska 307. 

TEATRY 
Teatr Polski, śródmiejska 15 - "Wieczór 

trzech krółi"., 
Teatr Kameralny, Cegielniana 27 - "Teoria 

Ein teina". 
Teatr Letni - "Chittski Raj". 

KINA 
Capilol - "Tańczący pirat". 
Corso - ,,90 minut postoju". 
Ikar - "Ucieczka Tarzana'. 
Metro - "Bogate biedactwo", 
Miraż - "Wierna rzeka". 
Oświatowy-Słońce - "SUZy" i "Kochana ro-

dzinka". 
Palace - •. Szesnastolatka". 
Przedwiośnie - "Dama kameliowa". 
RhtHo - "Ty co świecisz w Ostrej Bramie". 
Stylowy - "Jej pierwsza milość". 

KOMUNIKATY 
Ze Szkoły Sztuk Pięknych im. C. Nor. 

wida w Łodzi, Piotrkowska 132. Kance
laria Szkol Y . komunikuje, że zapisy 
przyjmuj~ codziennie od 11 do 13 i od 16 
do 18. Rysunek i malarstwo wykłada 
kierownik szkoły prof. ,Wacław Dobro
wolski. Rzeźbę prowadzi pro f. Zygmunt 
Kowalewski. Grafikę wykłada prof. Lu
cjan Lejman z Warszawy. Program 
szkolny oraz statut zatwierdzony przez 
Min. Wyzn. ReI. i Oświec. Publicznego. 
Kancelaria otwarta codziennie oprócz nie
dziel i świąt. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
LnstracJa kSięgarń. W związku z oży

wieniem w handlu księgarskim stwier
dzono, że szereg księgarzy, a szczegól
nie - jak zwykle - Żydzi, uprawiają 
lichwę, podbijając ceny podręczników i 
przyborów szkolnych. Zarządzono lustra
cję księgarń i składów materialów 
piśmiennych, przy czym zwrócono uwagę 
na wywieszanie cenników i ujawnianie 
oraz przestrzeganie cen. Vo/ kilkunastu 
wypadka.ch sporządzono protokóły. 

Ku nwadze inspekcji bUdowlanej. Jak 
wiadomo, istnieje zatwierdzony plan re
gulacyjny m. Łodzi, który obok innych za
gadnień urbanistycznych uwzględnia tak
że kwestie przeprowadzenia względnie 
przedłu±enia. ulic dla wygody ruchu koło
wego. .\V Łodzi sieć ulic posiada dute nie
dogodności lub nawet wręcz jest niedosto
sowana do współczesnych wymagań ko
munikacyjnych. W wielu miejscach kwe
stie te są, już niemożliwe do rozwiązania 
niemniej plan przewiduje regulacje sze
regu ulic. Do tych właśnie ulic należy 
prOjektowane przebicie ul. Podleśnej do 
zbiegu ulic Wólczańskiej i Andrzeja. Uli
ca ta posiada wielkie znaczenie, gdy t 
stworzy lepsze pola,czenie śródmieścia z 
dworcem kaliskim oraz przynajmniej czę
ściowo odciąży wąską i posiadaja,cą tory 
tramwajowe ul. Andrzeja. :Mimo, te plan 
tak pięknie rozwiązuje sprawę komunika
cyjną, nie wiemy za czyją sprawa, od pa
ru tygOdni przy zbiegu ulic Wólczańskiej 
i Andrzeja buduje się dom, co odsuwa co
najmniej na kilkanaście lat projekt po
łączenia z dworcem kaliskim, jeśli go w o
góle nie zaprzepaszcza. 

'V tej sprawie musi dać wyczerpujące 
wyjaśnienie Inspekcja budowlana, która 
n'la pl"2ecież za zadanie czuwać nad wyko
ńy\';'aniem planu regulacyjnego i nie do
puszczać do podobnych skandalicznych, 
ll'lówiąo delikatnie, zaniedbań. Tymbar
dziej, że już podobne zlekceważenie planu 
i wymogów ruchu wielldego mia.sta, Za
szło przy budowie domu przy ul. Głównej 
i Piotrkowskiej, gdzie tę kwestię obeszło 
się w ten sposób, że się wybudowało pod
cienia. To nic jest tozwiązanie, a to jest 
wyrainc ohejście przepisów ze szkodą 
mieszkallców. 

Aby p, dyrektorowi było dobrze," W 
numCl'ze 20 "ŁÓdzkiego Dziennika Woje
wódzkiel'o" uknzalo się Z8)'zą,<lzenie woje
wody łódzkiC'g'o 7. dnh 27 . iel'pnia 18:l7, 
nakazujące, ally rzeźnie I)\lbliczne na te-

Dr. med. L. Niterki, speci, chorób ~kół'" wen!'r. 
I mocze-płclowych POWRÓCIL, I,Gili. Nawrot 
32, tel. nr. 13-1S. PI'zyj\;Iluje od 8-930 1'8 no 

od 5,30- 9 wiecz .. w niedzielE: i święta 9-12, 
47586 
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renie m. Łodzi przyjmowały do uboju wy
łącznie zwierzęta nabyte na miejscowym 
targowisku, których nabycie zostalo w 
sposób przepisowy zarejestrowane. Ma 
to związek z mającą być w najbliższym 
czasie (podobno od 1 października rb.) 
uruchomioną Giełdą Mięsna" na ldórej 

utrzymanie zlożą się opłaty pobierane na 
targowicach przy rzezniach od każdej 
sztuki rzeźnej tak od sprzedawcy jak i na
bywcy. Rzecz zrozumiała, że zarządzenie ' 
to godzi w tych wszystkich, zazwyczaj 
drobnych rzeźników, którzy dotąd zaopa
trywali się w żywiec w Sąsiednich mia
steczkach. Z dniem 15 września rb. bę
dzie to już niemożliwe, gdyż rzeźnik z te
renu Łodzi zmuszony będzie robić zakupy 
tylko na targowicach miejskich za po
średnictwem giełdy. To rygorystyczne 
zarządzenie ma na celu pokrycie znacz
nych wydatków giełdy, a przedewszyst
Idem pensyj) z których np. sama pensja 
dyrektota giełdy wynosi 1200 zł miesięcz
nie, wicedyrektora. 700 itd. 

Rowery czy nlotocykle. Wobec cią
głych niepewności czy rowery z motorami 
i motocykle o małej pojemności slwko
wej cylindra podlegają przepisom o rowe
racll czy motocyklach wyjaśniamy, !te 
zgodnie z zarządzeniem Min. Komunikacji 
z !lnia 9. 6. 37 r. wszelkie motockle z sil
nikami o pojemności Skokowej cylindra 
do 100 cml włącznie są zwolniono od opłat 
na rzecz Państwowego Funduszu Dtogo
wego i nic podlegają rejestracji w Urzę
dzie Wojewódzkim, a tyln samym nie jest 
wymagane, aby kierowcy takich motocy
kli posiadali prawo jazdy motocyklowe. 
Motocykle takie podlegają jedynie reje
stracji rowerowej, a nabywcy ich powinni 
każdorazowo żądać od firm zaświadcze
nia podających pojemność cylindra na
bytego motocylda. 

Tępienie anonimowego handlu uliczne
go. Mimo zarządzeń władz sanitarnych 
dut brzuszny w Łodzi wzmaga się i licz
ba zachotowań wzrosła w ostatnim tygo
dniu z 22 na 46 wypadków. YV tuku ba
d.ań zwrócono uwagę, że głównymi rozno
sicielami bakcylów są anonimowi uliczni 
handlarze, którzy sprzecla,ia, owoce, cu
kierki i inne "smakołyki" podejrzanej ja
kości, oraz czystości. 

Stale komisje sanitarne prowadząc 
nadzór, mają możność pociągnięcia do 
odpowieclzialności sprzedawców w slde
pach, kioskach, czy też roznoszących le
galnie wyroby na sprzedaż, mają możność 
wydania zarządze!'1. czy też ukarania za 
wykroczenia. Natomiast spl'zedawcy ano
nimowi, którzy i tnk na. widok policji 
zmykają szybko do bram, z konieczności 
nie mogą przestrzegać warunków sanitar
nych. Obecnie wydano w związku z tym 
zarządzenia, aby organa pOlicyjne przy 
Za t.l'z)'maniu tego rodzaju handlarzy, 
przesylaly ich do władz sanitarnych, ce
lem przeprowadzenia badall i w wypad
ku ujawnienia niechlujstwa. sprzedawcy 
ci karani będą r.godni.e z rozporządzenie:n 
o zwalczaniu chOl'ób nagminnych. 

Nie można przemilczeć. że większość 
handlal'zy anonimow ' ch stanowią Żydzi. 

Adw. Ficbna prezesem Fcderac)i. ,y 
wyniku wyborów przeprowadzonych na 
niedzieLnym zjeździe federaCji P. Z. O. O. 
w Łodzi obecnie ukonstytuowały się wła
dze wojewódzkie. Prczesem został adw. 
dr Fichna Bolesław, na miejsce dotych
czasowego prezesa gen. :Małachowskiego. 
Poza tym w zarządzie wojew. federacji 
zaszly dute zmian~' . 

Niezwykla "przesyłka". ,y lokalu u· 
rzędu pocztowego przy ul. Dworsldej 10 
jakaś kobieta pozostawiła paczkę, w któ
rej znaleziono żywe i zdrowe dziecko plci 
męskiej, liczące okolo 4 tygodnie życia. 
Dziecko przesłano do miejskiego domu 
wychowawczego. 

SYTUACJA STRAJKOWA 

doprowadziła. - We fabryce metalowej 
Klingera (Łączna 22) wybuchł również 
strajl. okupacyjny stu robotników. Straj
kujący domagają się unormowania płac. 
Zwalana niezwłocznie ltonferencja nie da
la wyniku. 

KRONIKA WYPAOKó\V 
7 zagród spłonęło. We wsi Probosl'jcze

wice, pod Łodzią w zagrodzie Józefa Sa
wickiego wskutek nieostrożności wybuchł 
pożar, który rozszerzył się z wielką szyb
kością i zniszczył w reimItacie 7 zagród 
doszczętnie wraz inwentarzem i zbiorami 
wyrządzając strat na 49600 zł. W czasie 
ratunku mienia 6 osób zostało poparzo
nych. 

KRONIKA SADOWA 
Za wystąpienia przeciw Żydom. Tar

gowisko z placu Boernera, wobec remon
tu przeniesiono częściowo na plac Halle
ra. Stanislaw Tondrych, z ul. Wawel
Skiej 39, w czasie targu na placu Hallet3. 
zwracał uwagę znajomemu, by nic kupo
wał u Żyda. Podchwyciło rozmowę dwóch 
stojących obok Żydów, którzy prowoka
c~rjnie popchnęli Tondl'ycha i wszczęli ż 
nim kłótnię. Tondrych, zreszta nie gar
dz9,cy okazja, do bójekl rozprawił się z na;
pastnikami, którzy z wrzaskiem umknęlI, 
zjawiła się natomif;l.st policja i Tondryclla 
zatrzymala pod zarzutem wystąpień prze
ciw 2vdom i bicia ich. Sąd Starościński 
s!{8zai Tondrycha na 14 dni aresztu. 

Był ciężko ranny, nie mniej wszczął 
awanturę, Przed nie dawnym czttserrt z 

, racji oskarżenia w·niesionego. przez Żyda 
Lipę Morgensterna z Andrze.1owa, na la
wie oskarżonych W Sądżie Olcręgowym w 
:Lodzi zasiadło dwóch niemieckich gospo
darzy rolnych z Andrzejowa. Na tle spo
ru pobili oni ]\fol'gensterna, który wów
czas podal, ' !te zost.ał przez nich napad
nlE;ty, ciężko pOTaniony i ograbiony na
wet. Sprytny Żyd oczywiŚCie nie wysu
wał kategol'ycznie oskarżenia o rabunek) 
bo policja powzięła by podejł'zenie co do 
praWdziwości jego zeznalI W ogólc, poda
wał jodynie, że zginęło mu 100 zł, a po 
napaści u jednego z napa.stników widzia
no większą sl1mę, którą przepijał. 

Manewr ten się nie udał i obu , oskar
żonych uniewinniono. Sam MOl'genstetn 
natomiast pbciągnięty został do odpowie
dzialności karnej za awantury i zelżenie 
zawiadowcy stacji w Andrzejowie podczas 
służby. Okazuje się, że "nieprzytomny" 
po napaści, jak to sam podawał, Lipa 
Motgenstel'n zdołał sam zjawić się w 
kancelarji dyżurnego ruchu na stacji w 
Andrzejowie, w ostry sposób zażądał wy
dania mu leków i nałożenia opatrunku, a 
gdy okazalo się, że w apteczce stacyjnej 
brak bandaża, począł wymyślać urzędni
kowi od polskich porządków itp. 

Lipa :Morgel1stcrn za ten wyczyn za
siądzie obecnie na ławie oskatżonych w 
dniach najbliższych. 

KRONIKA PABIANIC 

Kino Oświatowe - "Sylwetki" 
Kino Luna - "Książątko", 
Kto z działkowców otrzymał nagrody 

w konkursie. \V ub. soboLę odbyło się 
rozdanie nagród nastęfJ. właścicielom 
ogródkóW działkowych, biorącym udział 
w urządzonym konkursie: Nagrody przy
Imane przez Fundusż pracy otrzymali; 
I - KUch Józef w wart. 50 zł, II - Ur
baniak Fr. w wartości 25 zł. III - Słowiń
ski Ryszard w wartości 10 zł i p. May 
!lfarcin dyplom. Trz:{ wartościowe nagro
dy prz~'-znane przez Zarząd Miejski otrzy
m-ali; Frankiewicz Tomasz, Gajzler Szcze
pan i Kalużny Jacek oraz nagrody ofia
rowane przez osoby prywatne przyznano 
pp. Brykowskiej Marii i Jarmakowskiej 
Annie. Wyróżnieni zostali, otrzymując 
kalendarze, pp.: Raszka Antoni, Dębmv
ska. M., Ornat Roman, Mioloszel" Zenon 
i Urbaniak Bronisław. Nagrody wręczał 
prezes Ogródków Działkowych p. Błoch, 
przemówienie im. komisji kwalifikacyj
nej wygłosił p. Wcndt. Wieczorem odby
ła się w sali kina Nowości zabawa dział
kowców, 

Czy uchwalony zostanie 
paragraf aryjski? 

Ł ó d ź, 8. 9. - N a dzień 12 bIll. w 
Łodzi zwołane zostało zebranie leka
rzy obwodu łódzkiego, zrzeszonycb 
w Zw. Lekarzy R. P. _ 

Według posiadahych przez nas in
formacyj na zebraniu tym ma by~ 
między innymi poruszona sprawa 0-
graniczenia lekarzy .zydów przez 
wprow,adzenie p'aragrafu aryjskiego. 

żydzi poranili szofera 
Ł ód ź, 8. 9. - Na szosie przy OS. 

Pławno pod Łodzią grupa .zydów, bio
rących udział w wycieczce, organizo
wanej przez związek żydowskich kom
batantów z,aczepHa szofera Jana Soro
kina z Warsż,awy, który naprawia! 
s.amochód ciężarowy przy drodze. 
Doszło do wymiany zdań, przy czym 
.zydzi zelżyli szofera, a następnie po
ranili go dość ciężko. Policja zarzQ,
dziła dochodzenie. 

KRONIKA ZGIERZA 

15-lecie cechu sukienników. W nie
dzielę, dn. 5. bm. odbyła s~ę w. Zgeirzu 
wspaniała uroczystość pośWlęcema sztan
daru cechu cukierników oraz obchodu 
jubileuszu 115-letniego jego ist~ien~a. Nie 
,yszystkie organizacie poSZCZyCIĆ ,SIę. ~o
gą przeszło wiekową p.raca, nad PQdmeSle
niem przemysłu włókIenmczego, któ;y w 
Zgierzu pierwszy wpr0'-Yadzony p~sIadal 
lata prawdziwego rozkWItU .. Obecme cza
sy zmieniły się; upadł duzy przemy~ł, 
powstały na jego miejscu drobne tkalme 
żydowskie, produkujące taJ?-detę. Ce
chom. odebrano władzę i utracIły one zba
wienny swój wpływ na jakość produkCji, 
do której dorwali się Żydzi. m tych no
wych warunkach uroczystość niedzielna. 
nabrała sżczególnego znaczenia tym bar
dziej, że odbyła się z zachowu;n~em ~ta
rych obyczajów. Udział w meJ wZlęły 
liczne delegacje z pocztami sztanda.rowy
mi bratnich cechów z innych miast oraz 
po~zty sztandarowe cechów innych branż 
z terenu naszego miasta. 

Przed loka.lem cechu uformował się 
pochód, na czele z orkiest~a, miejscowej 
Stra,ży Pożarnej. Tuż z.a Ule, kroczył le
gendarny "pierwszy tkacz", ze wspaniałą 
peruką z warkoczem i siwa, brodą, nio
sący swoje pl'ymitywne krosno. .Obok po
stępowali jego pierwsi czelaclmcy przy
brani W fartuchy i niosąoy pierwsze czó
łenka tkackie i olbrzymie fajki. Przed 
ta. trójką postępowali gońcy- i kupcy w 
maskach. Za tą syml)oliczną grupą po
suwał się cały orszak na czele z przedsta
wicielami władz samorządowych i orga-

J nizacyjnych. - ' . 
W ten sposób pochód przybył do ko

ściola parafialnego) gdzie odbyło sili uro
czyste nabożeństwo, podczas którego pod
niosłe kazanie wygłosił ks. proboszcz dr 
A. Roszkowski. Po nabożeństwie ks. pro
!loszcz dokonał aktu pośWięcenia. sztan
c! aru1 wygłaszając jednocześnie okolicz
noś ciowe przemówienie, w ldórym życzył 
cechowi owocnej pracy dla dobra rzemio
sła, Polsld i Kościoła. Po odśpiewaniu 
hymnu "Boże coś Polskę" i zakończeniu 
naboli;eństwa pochód w pierwotnym po
rządku udał się przed Ratusz, gdzie or
kiestra odegrała Hymn Narodowy. Na
stępnie pochód przemaszerował ul. Pił
sudskiego i gen. Dąbrowskiego, gdzie po
wstały pierwsze fabryki włókiennicze 
Ol'az ul. Narutowicza do kościoła ewange
lickiego, gdzie dla członków ewangelików 
odbyło się nabożeństwo. Na koniec uda
no się do "Białej" sali, gdzie odbył się 
obiad, podczas którego wygłoszono szereg 
przemówi ell z życzeniami powrotu do 
dawnei świetności. Po obiedzie odbyła się 
zabawa taneczna. 

Tramwajarze podmiejscy "apowiadają 
strajk. Wczoraj odbyła się druga konfe
rencja w sprawie zawarcia umowy zbio
rowej dla pracowników tramwajowych 
podmiejskich. Pracownicy za,dali pod
wyższenia plac o 20 proc., urlopów zależ
nie od lat służby w ilości 14, 21 i 28 dni, 
oraz gratyfikacyj za 15, 20 i 25 lat slutbv. 
Na wczorajszej konferencji przedstawl
ciele dyrekcji oświadczyli, że gotowi są 
podwyższyć płace ° 5 proc. W kwestji 
zaś urlopów dyrekcja stosowa~ będzio na
dal postanowienia ustawy (7 wgl. 14 dni 
urlopu). Gratyfikacje zaś każdorazowo 
ustalać będzie w poszczególnych wypad
kach i pozostawia sobie wolną rękę. V" 
odpowiedzi na to przedstawiciele pracow
ników oświadczyli, że warunki te nie 
moga, być przyjęte i zgodnie z uchwałą 
od 6 bm. - wobec nieuwzględnienia żą
dall robotniczych podjęty zostanie 
strajk. 

Najpierw uchwalają, a potem anuluią 

Likwidacja strajku. We fabl'yee dyk
ty Gcmahl (Naftowa 'i) wczoruj w wyni
ku odbytej konferencji uzyskano poro· 
7.umicnic i zlikWidowany zosiał strajk o
kupacyjny dwustu robotników, którzy w 
TlollHln ie porlj~li }lrncę. 

Strajki okupacyjne. WP fabryce wló
kiennic7.ej Fl'ajd<'11hrl'g-B. (f,iliflski\'go 210) 
nft tl(~ l'eLlllkrji wybuchl stl'ajl. 800 robot· 
flików. Strnjkllj::\cy okupują mury fa
bry!~i. - \Ve fa})'ryc~ wyl'obów meta lo· 
wych firmy Bl1sch (\Vodna 2;!) wybuchł 
strajk ol,upacyjny na tle żndall podwyiki 
plac. KonferenCja do porozumienia nie 

P a b i a n i c e, 8. 9. Na posiedzeniu 
Rady Miejskiej mającym się Qdbyć w 
czwartek, dnia 9 bm. o goQdz. 7.30 w 
l<ihie Nowości) ma być ponownie wał
kowana, już raz definitywnie załatwio
na spl'awa "drogi międzymiasŁo'.vej" 
przez ul. Zamkową.. 

Zarząd Miejski kOl'zystając z oQkazji 
wystąpienia radnych Klubu Narodowe
go, chce obecnie koniecznie przeforso
wać swój projekt przeprowadzenia 
drogi mi('dzymiasŁowej przez boczną 
ulicQ Legionów, a nie przez pryncypal
ną l1licę Zamlwwą·, co było postano
wion", przed rokiem 11chwaJą nady 
MiejRkiej z:'l. wyj~tl(iem radnych P. P. 
S. Na c7.wartlwwym pOSiedzeniu Z!.\
rząd Miej~ki chce przpprmn:ul7.ić nową 
uchwalę, na mQcy któtej droga mię
dzymiastowa pl'zeprowad,wna byłaby 
przez ul. Legionów. 

Zebranie zapowiada się woQbec tego 
bardzo interesująco i ciekawe jest, czy 
pp. radni, którzy przed tym głosowalI 
za ul. Zamkową, przyczynrą się do oba
lenia swo.iej uchwaly, aby -przeforso
-wać projekt "części" Zarządu Miejskie
go. Będziemy mogli się dowiedzieć, czy 
pp. radni są konsekwentni i potrafią 
podtrzymać i bronić to co już raz u
chwalili i to co jest korzystne dla mia
sta. 

Dowiemy siQ ró,ynież raz nareszcie 
k<Jmu zależy na dopl'owac1zeniu do po
rz~dku ulicy Zamkowej, a komu ni~. 

Dobrzehy wi(,c było, ażeby obywa
tel stwo Więcej omawianą sprawQ. się 
zainteresowało i nie pozwoliło tylko 
,.c7.~ści" Zl1rzQ.clu Miejf'kiego decydo
wać o najżywotniejszych sprawach i 
interesach miasta. 

Prenumerata mi~if!eząft· . n wydm t1god~wo), z ~bl(>~n1 w agenturaeb ~ .S3 zl. Za II Centrala Pomań. ~w. l\breln 70. P. K. O. Pozna.li 200149 Telefony centrali: 40-72. 14-76, 
• od.n~7..ellle do domu odpOWledn1a dop.ata. N. ppeztaeh i 11 1.1B~ooeZÓW :>3-07. 44-61 . a)-2ł, 35-25: po I!'odz. 111 o.raz w n.:edziele I §wieta· 40-72 14-78 83-07 

Orędo ...... nJka mliW.'lęczni. 2.34 "t. k'lVarta:łn1. 'l,-. Poczta przYJmuje umÓWienIa tllko R d8it od . . ".' -In J Pł k P . Z· ·r. · ,-' . Ył' na l; w,dań tygodniowo (bu ponledlrialkowei'o). _ Pod opaskI! 'W P~l'e . e. or POWll!'ou;Ii J lin ua z oznarua. 8 w',Ddom~ŚCl J arty .. uły z m. 
1._ fA mleeięeml. Nakład ł czcionki: Drllkarn!a Pol.ka. Sp6lka Akcyjna, Pomań" Aw. Muein Lodżl odprywjIWa W/ad)'j;!s", Maciąg. Udt, PIOtrkowska n. - Za eglostell11a i rekLmy: AntonI 
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w ł CZÓDl'eh mnner6w JIIid oiJukodDwanla. 
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f 
Nagłówkowe .. łowo (tłusto) 15 groszy, kaMe 

. 
da lsze słowo lu groszy. 5 HCm> = joolllo słowo. 
; " z. a = kaMe .. tan()wi 1 słowo. Jedno oglo· 
8zelllie nie mote przekraC'tać 100 słów. w tym 

5 Dagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak offriy naprz~ład: z 18924. n 27~, d 1100 

i t. d. = l słowo. 

Ogłonenfa wśr6d drob1lvch: l-łamowy millmetr 30 groszy. 
Drobne ogłoszenia w dnł pl)v.mednle 'PNyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty 1 dr.d przedśwlą

tecmePTZY'januje 8lę do godrl:. 9,46. 

Dom 
willa nowa ..... trzy mieszkaniowa 
składem w roznaniu. przy tram· 
waju korzystnie sjlrzedam. -
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 17268 

Teki Zakład 60 
Ś "d ki 'i,tl'ów m,Lerka dz,iennie Qosta.rCZY-

. nla an frY2}erski sprz,edam ~Ulb wyooer- my. ZglQSlZema Ol'ędow:niJk. Po-
ezkolne. ŻllJWM: od III a.r a.,;. dzieri;3Jwa niska. ~z::.:n.:a.:.:ń~w::...:l:;.:7:...:568~:.... ______ _ ~

. .. WikC~sz, dom na,r!?J~!~a~~ek. dobry centnarów S'IO!~O owsianej m~e-
." Szkolna 11 Pll'ł1lkt, pewna eog,zy6ltencja 8IP.l'IZe- szan.ki Slpr·zeda. Nowy Dw6r. l»-
, Torby dam tamo. Oferty OrędoW'llilk, czta Koby,mica. ~d 1rT fI1l2 

Poznań zd 17 4199 

p 29149.32.8 Adrl!5 Orędowmilk. Poznań -
Kupię zd lq 493 • Skład 

dom nowy wpłaty 5000 zl Po· Skład PodwOZl"a Spożywczy jeden na całej ulicy 
< d' . ki . "'zcz·e"'6ło. spożywczy towarem. magiel - .. stary zaprowadzony - z powodu 
~re mcy wy' uczel1l. '" 0po. mieszkanie sprzedam. cena 1.500, mleczarskIe uzywane cześc! aamo- wyjazdu natychmiast sprzedam. 
:;I~z~3sH~~~ Orędownik. pow6d wyjazd. _ Adres wskaże ckhodowe. oPodny. dęAte. pełne. zlI;: Adres Orędowni~ Poznań 

Orędownik Poznań zd 16909 up - 831!'Z!! az. .. utomą.gazrn zd 11 594 R. Barcikowski S. A. Poznań 
D • Jakuba WUJka 9. telefon 75·11. 

masywny. trzyu~cyjny. chlew, Skład koloni~lnv Ng 47364·;; Wydzierżawię Szukam 
morga ogrodu. stacji Poznania. sprzedan: zaraz. P9wod kupno 107 62 \>S'hOO'ri04/.)uraczam.ej w powie- miejsea ucznia za klrawoa z. ~ 
3000.- spiesznie sprzeda Bartko- wlasnośc!. Zgło~zema Agentura • k I t N' _ cie gni~nie(llSIkim w MyszJkach, maniern. Oferty Oręd<l'Wlllllk.. Po-

. k D· p' Orędowmka Mlłoslaw pod nr morgo omp e ny. po lemcu R l j b d' 2 t ń -~ 17 ""'" wla. oplewo. _o~l!. an 1 0~5' zd 14852 . sprzedam bardzo tanio. - SzO'tek. ozparce U ę za u owama nowe - cen. z 'lJ-;n:.::a::..:.:.,;ouu:::...:.:...::""'::::..~ _______ _ 
zdg 1, 0'0;) u P ś . t W·' h 31 15 8 d m(lrgi HJ la.t - kaucja .1500 ------.::.::::!....:~::::.:::..---_ oznall. Wlę y OJCleC - prywatne <I morgowe gospo !lr· dzierżalwa za rok" g6ry - bez Maturzysta 

Skład zd 17464 stwo od 4 mórg począwszy okolIca 
Parcelę duz'a blisk(l lasu. Zgłoszenia A. 'Vr6· ~nwentarzy. ZgłOSZeJlba właŁścai-. PfrzYtjmęOPrdacę b.ikurową. Łaska_ 

kościelna wieś. z t(lwarem"6 Ś d Z ci~~ka Wrób<lewska. PO'hnań. o e rę owm Poznań mniejszą blirżpj tramwaju. - mia- regałami. obszerne mieszkanie - ~ ., blewski, Nekl8;, P?w. ro a. "na' kowa 9 _ 4. zd 17·542 r y zd 17311 
f'ta. cena 1000-2000 kUPle. Ofer- zaraz sprzedam Adres Orędow. m6rg dobrym stame. mwentarze czek na odI>OWledz. zd 17584 
ty Oredownik. Poznań 1'A1 17 566 nik Poznań zd '16939 kompletne, żniwa, wpłaty 3.500':-11[ T"'ft~- I[ :II 

• sprzooam Szotek. Poznań. ŚWlę- _..-..u ?:l" WOLNE MIi:JSCA 
Parcel Obrączki ty Wojciech 31 - 15. 11" KUPNA natychmiast ,,!,ydzierżawię (sprze· •• __ ..... ____ _ 

b ~ I . . b d 'k' k· 't' . zd 17467 damJ dom 4 Izbowy. sklep. 2 po· 
u'Uow anych. nay~nekszy': .wY'b~r ~ Zl I - z.!lEar l - OlU ameJ " koje. kuchnia, warsztat rzef· Elew 

ceny Z>f!3 cznu' zn\f.-one spleszme t?-Ieczysław Henschke. . Po~.ań, 48~ KUPlę. niczy z pełnym urządzeniem. - " , . .....t_ 
&przedaJe tY'lfko F mna .. Osado· Stary Rynek 91. z WrorueckieJ. d b b . t piekarmę. Ofer· zabudowania gospodarcze plac "OOIpooarczy z wł~.ą pOOc!"",," 
pol". Poznań. R~~ypoopol,i,tej 9. d 23 864 kg~~ietn~asctZa~aj.yt~;;:~:rTd. = warunk6w Pol· ogr6d. Sklep n!,daje się na ka~· ~rr~kt.ykki~~~~:e~le_ UTaa.~ 

00 117,),,4 D Budynki nowe. _ Szatek. Po· pow. Cho; dy h,andel. Głowno koło ŁoWI- 8feity Orędownik. Po.zm.ań 
rze~o znań święty Wojciech 31 - 15. zd 17680 cza, Swoboda 29. J. J.uczak. d 1701>1 

Sprzedam burlo~la!le stolarS~le poleca Ko· . zd 17465 n 49620 _____ ::.:z::-=:.;..;;..:.;:. ____ _ 
d A 3· -. . . ' walklewIcz. składmca drzewa, ..,.. pl"ę D i vm~ :1Ill·1e.:>llkOIJ10Vl y. z ol:'TÓd- Poznań. Brama Dębińska 2. na· D AU G ś " i wa. 
khem. Sleradz. Poznano ul. PI}I: przeciw wylotu ul. Strzeleckiej. . om. do ~O .1łl6rg. do- . o cm ec .. . Tobotnicy kaucją 200.- potrzebru 
:.:.n:.:.a...:.~::.:. _______ ....:::zd::.....l:.7:..6:;::-::::)0 telefon 14-95. d 24136 mewykoflczony. kolo Mosm,. wlascJClela. szko· kqlomalka. sala trzy Jl).prgl Z}en:" bbry'kacji torebek. :maczek na 

sprzedam tamo. Szotek, Pozoati. Oferty Orę- wiosce bez konkurencJl obJęCIe e>dpowieuź Mu..:~zka Poznati. 
Dom Tapczany święty Wojciech 31 - 15. 17270 250.-. Nowak. Poznań: Świety WielJk.ie Gal'bary 6 .:.. 3. 

d~upiętro y. ~ześciomieszkanio· leżanki. materace, kanapy, fotele zd 17463 Marcm 22. zd 17669 zd 117 07<3 
Vly. parcclę frontową Łazarzu - w każdej cenie. wielkim wyborze '17' l "alki. 
<-cna 14.000.- wpłaty .10.000. - poleca Jankowski Września Po. AO oni z miesz· • 23. ROZMAITE~ Pomocnik 
Majka. Poznań. RataJczaka 10. znańska 22. . n 49 522 mie.sz.k~ien: sPTz.edam. - ski ad Orędow· ._ .... _____ ... ___ .. fryzjerski. dobra siła zarUl PG-
Dł. 4. zd 17601 • " rzeznJC~I. Pleka!,m~ sprz~dam. - - trzebny na stale. Wolsztyn. 5-go 

Parcele Rzezmctwo :Małeckl. Poznano Rybakl 2Oa. ~:.:...:::..::::::::.:.:....:.:.....:.:...:.:.:.."---- Zakład Stycznia 16. Sibilski. n 49619 
. w mieście powiatowym. dobrze zd 17 603 PoszukUje krawiecki. Staśkowski, Ł6d~. ul. 

m"rgow~ bude>\\ ll!ne .zalown.y o· prosperujące sprzedam. wydzier· Skł d k k' p' t k k 285 . d kł 
gr6d O" ()Ce>\;"Y, Plękl1le. P:OI~zone . żawię. pow6d stosunki rodzinne. a blachy. sprzęty pie ars ·Ie. I!J r ·o~s a . ~osla a ~a s.a· 
zd-ro,:,' a e>kolIca. przedml€'S!!le Po- Oferty Agenlura Orędownika. _ cUlkrów _ owoców dobrze Z!I!Pro- Orędownik. Poznań cIzle .ublqry męskle, uf!zmowskle. 
Zn81]la. Of<,rty Oręuown!k. Po- Środa. n 49 5~,9 wal!7,ony. Egzy~e 1fT 13Jt tanio zd 17 425 PrzYJI~uJe . zam6wlema z. wła· 
Zll.·lll zd 1·7 'fl3 ed Ad ed ,.\.. P snych I powIerzonych matenał6w. 

Cukiernik 
może się zgłosić od zaraz. Pie· 
karnia .Mechaniczna Str6żyk -
Poznati. Matejki 66. zd 17277 

- "" 91>rZ am. rl!5 OWIr.... (l. Ceny niskie. n 48 987 
znań zd 176412 , Dwóch 1[-----------1 Kolonialkę 2. PIENiĄDZ ~ delikatesową. dobrze 7.aprowadzo· 

.. ną pok6j i kuchnia\ tania dzier· 
żawa sprzedam. Aores Orędow· 

2 nik, Pozna)'1 zd 17247 

Gospodarz włodarzy na majątek zaraz. Po-
. Kolonialki . "" troskliwy nie2aniedbuje nigdy, sada stał~. Zgłoszenia piśmienne 

lOf?WY'wcze. pr.zyległ}'l!:!l mlt~szka· . ~le~a~nla dla świń kr6w drobiu, prawdzi. ~dpowledz znaczek. Kljańczyko· 
mem be.z ke>11lkUlrenCJl. ce-ntrum. d!J wydzlerzawlema. V! pelndym' wej predtjowan'ej Oentraliny Mi. Vi a, Poznań. Długa 12 - 9, 
ke>rzY'~tme Z31ratL. Agen,tmra Qre· bIegU od zaraz. ObJllCle we .I

k
Ug chalowS'kiego. Żlldać aptekach zd 17363 

dQ'w·~llka. P<l'fJlań. Górna Wilja ugody. .Agentura Oredowru a, drozeriach zd 17503 Elewa 
nT' 1,). zd 1'7 tlI17 ŁukaszeWICz. Trzemeszno. . 

- 3.000 na hipotekę poszukuje - • " 
dam ~\·ysoki procent. Oferty Ore- Rzezmctwo 
uowmk. Poznań zd 17265 mieszkanie razem. Poznań. odstą. 

n 49615 K---------.... podw6rzowego z lepszej rodziny 
700,- Piekarnię _2'-_NAUKA "'Iprzynajmniej z roczn~ praktyką 

zł POOl"Cze na je.cJetn miesią{!. d'am przepisową .Z3J~ro,wa.dwną od 18 Piekarnię _ .- poszukuje Majętność Plewiska -
l'TG.~ i odrlam 1000.- złotych Gospodarstwo lat na prowme)1 SlPl"Zed'am. Z~ł(l- urządzeniem sprzedam _ powodu pod Poznaniem. zd 17343 

pię tanio. Oferty Orędownik. -
Poznań. zd 17361 

Oferty Oredownik. Poznań prywatne .. zabu(lo\yania masywl).e &ze!,ia AA'entu'l'a Orędownilka. objęcia własnej. więkąze miasto Kursy Cholewkarz 
1Jd H 4Il8 laka. kośclClę. JeZlOrze. Poznama Gmezno 1:M2. li 49102 powiatowe. gł6wnej uILCY:. korzy. Handlowe .. 

-----.::::...;::....:.::..:::...----- mwentar~aml 14.0~0. wpłaty 9.000 stnie. Oferty Orędowmk. Po· Sawie kiego PI!!rws)'lorzędną slła,. z. ~artą ru-
S 000.- Bartkowlak. DOPlewo, Poznań J>obra praktyka znań zd 17321 D l W S H P 'K t mleślmczą, naJchetnleJ zona ty -

zd 17054 yp . . . . oznan .. an a· dobry krOJCZY i kalkulator. kt6ry 
pięrw&zą hj,pot~ke nowego warto· akuszeryjna P" k" ka. 4 .. telefon 49·68. WpISY co· zna kr6j but6w angielskich - i 
ś<'loweg:o . doml\! ~Yil\Slzowe.go; Sprzedam w Byld,gos'llCZY. z mieszkwem . le a ·rnla. . dZiennie. dg 24ll36/7 szycie na maszynie za dobrym 
przed'~I~cle Pozna'~la, UCZCIWI li morgowe. zabudowaniem. ogro. trzYlP<JIke>jowym n a,tychm i a .. t ko- prJlJeplSOWa dobry,m punkCIe. sple· E wynagrodzeniem na stale potrze. 
p!'?zukuJa. Zg/'OO'Zema Oręde>w· dem owocowo-warzywnym lesistej rZYlStnie d(l e>ddan.ia. Oferty po.cJ sznie ods,tą,pie, 2000 zl. powe>du sto· 28 SZUKA POSADY • bny. Zgloszenia pisemne do eksp. 
1lI1k. Po;>;nMi 7Jd 174S4 o!wlicl. .. Cena 3.200.- .Krys<rto- .W. 993/4" _ Biuro O głooeeń , sunków rodzlinnych. Zglosz. Agen· , _ Orędownika Poznań zd 17340 

flak Blela W k B' y.l"'QSo'~. DW{)'J'cowa 54. tu:ra "Orędowuirla" Jarooin. . . M1yn parowy ,wiCi Pi7 36~on '1. <l" ~ n 49.re4 n 49 686 Ogłoszenia do 30 sl6w ąla P<>8ZU' Potrzebny · 
!>05mIkuje zaraz WEIP61nilka kUł.aCYCh posądy ~ te] .f11bry<;e czlowiek do koni Ruszczak. 
tÓ"'ką od 3 d'O 4 tysięcy .. I. ob lczamy PO JedneJ trzeCIeJ ceme Ł6d2. Brzezińska 36. n 49526 
szenia Oredownik. PO'D/lati drobnych. 

wg 1'76216 Ucznia 

1I: ....... 02.E.N.K_I .. _~. 
Kawaler 

lat 35. z wla.sny'lll p rzedt;ię\Ji ()r· 
Btwpom pos7iUikuj-e odlPowa.ed;niej 
ka,ndydatki w cel'u od:ooku. Ofer
ty OrOO(lwn~k. Poznań ?ld 1'71198 

aj Sluliba do'ntowa ml!ymall'Skiego. z dobrej rodlZiny, 
o.cJ za,ralZ przy:junie. Młm Pare>wy, 
K·l'IZY1ŻO'wniiki. lP. Poznal'i 15. 

ka tanecz.na z danclingu "Cafe· Katowic); 18.45 l(lkalne wi3.ą(lmo· Panienka zd 117 ~5 
Club". . ści SlX)rtowe; 19.00 symforu) L. do niemowlęcia i starszych dzie. 

Toru6 - U.40 L. T. Beethoven: Beethovena, 9-ta audYCJa (p yty ci szuka posady. Oferty Orędow. Inteligentnego 
P · t k 10 • • Sonata Es-<lur op. 81 (.płyty Jl Z ·Warszawy). nik. Poznati zd 17374 u02lnia 6 kI. gm. przyjmę. Dro-

lIł e, wrze"nla. Warszawy); 12.10 wiade>mooci go- L6dź - 11.40 L. v. Beethoven: =:.:...::..:.=.:.=.:...::.::....:..:...;:------ geria Ohorz6w, Hajducka 5. 
6.15 audycje porl!JlUle; 11.15 au· sp<>darcze; 13.00 popuJoa'rna muzy- Sooata Es-dUJr oP .. 81 (,plr!:! z Panna n 49690 

dycja dla szk61: "Jak stary Wida! ka orkiestrowa (ply.lY); 15.00 - 'V-wy); 12.211 pa'l'ę l!n!ormaCJI, - dobrej rodziny 6 kI. gimn" przyj. ------,;:.:..-------
• . dziękowal bogom za jesieroIe dary" skrzypc!!. Ś'Piew i. fo'l'tepian, płyty; 13.55 egzotyc2JI'la !!,od.zl~a pJ!.ty; - mie p<>sadę -' wyręcz:l!cielki pani Org'aDizatora-

Piekarz sl·uchowi&ko; 11.40 Ludwik van 15.40 wiadomośCI z Pomorza; - 15 .. 00 "JOak
h 

sPJędzlĆ dSWlęltOt' 11g·0452 domu lub u lekarza Itp. Oferty sprzedawcę rejonowego z skI ad. 
kawaler. młOdy. przystojny, po· Beeth(lven: SmIata Es-dur e>p. - 18.00 .. Brześć Kujawski" - g.r6d śPdzklev.:a .6r

d 
ur~~ a PlYd y; u. Orędownik, Poznań zd 17598 nicą zarobek od 200 złotych. 

ślub,i panienkę 5000.- otwarcie (Les adieux) (płyty); 11.57 sygmał Łokietka" _ pogadanką; 18.10. I! Ió le WI~ .omoscl. gle . owe; - Posżukuje natychmiast Sag. Po. 

P
cuklerni. Oferty Orędownik - cza u; 12.03 dziennLk poludniowy oper _ płyty: 18.40 wladomoscl 18.00 nowos91 techm.czne. 18.15. u-}" znań. Kalsztorna 8. zd 17429 
oznań zd 17301 12.15 skr.zynka roLnicza; 12.25 or· sportowe z Pomol'za; 18.45 Bymfo' twory n.a wlolonyzel! (z KatOWIC); b 'nnt 

kiestra wojskowa (z Wilna); 13.00 nie Beethovena IX audycja (ply- 18.45 wlooe>moś{)! sporte>we lokal!· _ _ I _ 

Wdowa pI'zerwa. (Patrz programy lokal· ty z Warszawy); 23.00 tatice i ne; 19.00 s~foola Beethovena - S f • 31. ROZRYWKA _ 
lat 42. szuka znajomości pa.n6w ne); 15.45 wiade>mości gospodar· piosenki (płyty). IX symfoJlla d-moll OIP. 125 (płyty ZOo el 
dobrze sytuowanych stanowisku' cze; 16,00 rozm(lwa z che>rymi ks. Lwów _ 11.411 Undw~k Tan z W-wy); 23.00 muzyka taneczna stangret ~oszukuJe posady od ?ia• Kto z firmy Colombus, Poznań, 
Cp.! matrymonialny. Rzecz trak: kapelana Michała Rękasa (ze Beethoven: Sonata Es-<lur op. 81 (płyty), raz. Laskawe oferty Orędowmk. Wroclawska 15 
tUJe poważnie. Oferty Orędownik Lwowa); 15.15 Polska Kapela Lu· (Les adie'\lx) _ (plyty z Warsza. Poznań zd 13952 Rowery 

zd 17705 dowa pe>d dYT. Feliksa Dzierża· Wy); 1.2.15 muzyką ~ plyt; 12.2.0 M"strz piekarskl" kUPUJ' e ten się nie oszukuje. 

E 
nowskiego: 15.45 "Z pustyni - komu.mkat IwowskleJ Izby Roln.l· l -... . d 23698 

• 
ziemia obiecaITIa" -- reportaż z czej: 13.55 za,pomniane przeb~Je ka~ale~. średm ~lek. znaJomość _____ ....:.....;::~..:.. ____ _ 

,.;7."_iiSiiP.RiiiiZii):;iiiD .. A.2 .. E .. _ •• Palestyny: 17.00 najpiękniejslZe muzyka z plyt: 14.35 •. Trochę Ple: 16.00 Koenigsw. - Koncert roz· c~kler~l1ctwa. posla~a karte rze· R dl pa at 
.• melodie operetkowe - k()ncert rolli- śni, broche slowa" - .. NIe. składa.ł ry~kowy. 16.05 Wiedeń _ Mu. mleślmczą poszu.1<UJe posady. - . a. ~a r y 

Sprzedam rywkowy .z Ta·rgów 'Y'scl).odnich na ke>mara" CYPO'wiadame Zofll zyka z plyt. 16.10 Praga. _ Mu. Oferty Orędowmk. Poznati bateryJne SIeciowe 
"1 d kolonl·alnw . zaraz we LWOWie: 17.50 blonlca l S'llcze' BogdaliRkiej dla dlZieci - oraz zYlka I erok a. 17.05 Sztokholm. _ zd 16461 Telefunken 

s~ a J ta.mo od pienie ochre>nne - pogadanka; -. k" . 1455 . /1 
dobrze prosperujący ruchliwej 1800 skrzynka og61na 1815 poga Plosen -I I re('ytacJe; . 101e (a Muzyka lekka. 17.15 .Rzym. - "i inne modele 19a7/38. detekte>17 
dzielnicy pok6j kuchnia Adresiun'nkB konkms(lwa' 18 20 ~rkiestr~ lwowska: 15.00 ko~cert. sohst~\~ Ke>ncert m. k'lmeralneJ. 17.50 Ko- ,PomocnIk z glośnikiem . Pożyczki Państwo-
Ored(lwnik. Poznań w i6791 Alfreda CamPOli'ego i 'duety forte- p!y~y; ~5.35 lWO'\yf'lkle wladomoRc~ szree• - Pieśni węgierskje .. 1~.0~ fryzjerski. s~a.rs~y. posz.,ukllje sta- we. Długotermino,,:,e spłaty. -

Praktykę aktualna' 19 00 ~y~fonie Beetho- st~C?..ny; 18.05 ,., mUlZykl ~YJ' K,openhaga. - Melodle Jazzowe. skawe oferty Orp,r!o\~nik. Poznań Kolasa 
piane>we (płyty)' 1850 pogadanka blezące. 18.00 tnfe>rmato! tur~ Hllversom I. - Mll'zy-!<a .1 Ple~ru'lleJ wypom6zkl srodę, sobote. Ła· Asygnaty .. Kredyt'. 

•. . . IX SklPJ - plyty; 18.30 . O umIeJęt· LIpsk. - Koncert Drezd. Orko zd 174;)6 ..• 
dentystyczna. bezkonkurencyjną ~enaf -. I:~ ali1ycJa l\r-ł.y~~)io nym obch lnze-niu się z pradem e· Filharmonic7JlIcj. 18.50 Droitwich. RadJOtechnlk. Poznan 
kkomlpłetnym durządzeniem. bogatej ~1~0~~~ci ~m'P~rtoO~~ .• 2~:20 ~UZ-Y- lektrY(,.7.Tlym" pOA'arl. W jczyku u· Muz. taneczna. 19.00 Ryga.. -I. SZ. ukam Marcina 
o. o j('~ sprze am. Oferty Orędow. k l kI 2045 d' 'k' kraiii.skim: 18.45 lokalne wiadomo· Ke>ncert utw. OzaJkowskieA'o. Mo· .. . d . l eI..II ... - numer 
mk. roznań zd 16887 a e .a; . zlenm w.lecze>rny gci sportowe: 19.00 symfomia Beet. naehiom. _ 'Vi~c.,,'ir rr,uzyk, (PI' mlP~a UCZnIa w ';>;la e .. '",,,wo-

20.55 ~ogadanka aktualna. 21.00:- ho,"pna _ IX auoycja _ (plyty rowej. 19.25 'Viedeń. _ 'Ve80,y techmlcz!1~1J1l h~b śhusarskbm z .u- 45 a 
Skład muzYl'a tapeczna w wY'konanIu z 'Varszawy)' 2300 mU!Zyka ta· wiecz6r muzyczny 20.00 R Rumo. trzy>mll!JJ,]em. Oferty Ored<Jowmk. telefon 26-98 dg 24 3ł5~ 

. MałeJ Orkiestry P. R: 21.45 .. Pan pl t' . . ".r cl • B tt f'l" Poznali zd 175.38 - . 
kolomaIny. zaprowadzony. 10 lat Tadeusz" Adama Mickiewicza _ neczna z Y. Dla .. -:- "J.ua ame u er y op. 
do.bry P!mkt .handlowy. .małe (fragment z księgi XII _ "Ko- Katowice - 11.4'1 I.udwik van PUC!!InlPgO (płyty). B~dalleszt. - Biegłego 
mlc~zknme. magiel. korzystnIe. - chaJ·my ~ię· · ) RecytuJ'c Stefan Ja· Beethoyen (,plyty z Warszawy): Recltal fort. Dolma.ll~ I eA'o. Bruk d'k b' l' t 1'1 . t 
SO"'I'I'lsk' P • G k 2 .. . 1215 P rl k dl 1 ń sela flam - Koncert utw SChlI' urzę nI:\. lUra IS e, )1 anSls ę. ~~~~~~~~~~~~~~ ~.. l. oznan. ..arncars a racz; 20.00 koncert solist6w. WY'ko· :. ... 0ft'a run a a go~or y. b t 2030 P . PTT ...:.. Lo korespondenta znajdZiesz zwraca. 

zd 16758 .nawcy: Maria WHkomirska - fe>r- WIeJsluch' ; 13.00 Iwncert zyczell; 'l,er a: t:' a~s r . L'II .• dllc Sle do Sekcii Pogrednictwn. 
tepian i Xnzimierz Wilke>mir~ki ta.15 kOllC('1't. popnlarny (pl:vt~' ); - Orat~k a" i?' etrc leg-o·I~I 1 c~ -Iprncy - .. Brntniej Pomocy" 

Gospodarstwo - wiolonczela (z Torunia); 22.50 15.no pora(lmk sportowy: 15.ą6 -" r ą O rama 111'~7.. on'I,gp.- RRSUP. _ Pozna(l. Al. Marsz. 
~. m?rg .sprzerlam wzgoł<:dnie wy. o~ta tnie wiade>mości dziennika jak ~p~rl7.ić 'wido? 15.43 w19<10- ra, t ";r Rost~n(la. LGok· r:; K,t· Piłsudskiego 7 tel '19-46 
dZlerzawlp.. zabu(lowani .. nowe. _ \~ieczorncgo. mości girlilowe; 18.00 skrzy-nka o- cef . .,~'35r-bs ~T:>;l!\ r . E'I;r .. ~; zr!g 1526;-8 
A(lres wskaże Orędownik. Po. g6lna; 18.lIi utwory na wioloncze- wCJ. • . 1'01 WIC. - •. "rIoca I 
znań zd 169i2 le; 18.45 wiarlomooici sportowe 10' "ymf,' III Beethoye-na tr, z Queeons Pomocnik 

kalne' 1900 .ymfonie Bethovema Hall u. Praga. - .. Pan Twardow· b . kl· I· t . 
IX' A'· IX f:I f . d- ski" poemat Vrchlickiego Z mllZ. r~nz:v -o.ol1la nCJ. re" aura<'YJ-

- U~ aU1Y2ScJa -I z '4lanrs~a\!y) .Teremiasa. 21.00 Budapeszt. _lneJ z kauc?ą .. sznka po;;ady. Ofer-
~Tars7.awo II - 13.00 koncert mo op. (p y1y., .. Popularne arie węgierskie. Raoiol ty Orędo\\ mk. Poznan 'lir! 17266 

.• ' i ~JłA OWE 

RESZTKI 
na ubrania męskie. pla&LCZe 
letn'ie. komplety i SlUknie dam
.skie I)raz na munduif'ki poleca 

t'łnio \\ dużym wyborze 
Kolonialkę 

bezkonkurcncyjnym miejscu. za
prowndzona klientela gotówkowa 
~ygodne mieszkanie. tania dzier. 
zawa, banlzo tanio. Adres Orę
~. Poznań zd 17 009 

Kwartptu Lenel'a (płyty); 14.00 - Kraków - 11.40 muzy.ka z plyt: Paris. - "Ariadna na Naxos" OP'I "" " 
par!) informacji: 14.06 koncert re>z· 12.15 kil~a infoMI13.cyj: 13.55 kon· R. Stranssa. Rzym. - "Juski" DZleWlętnastoletnla A W·I k 
rywkowy (plyty); 15.00 .. Porząd- cert symfonioony i s(lliści (płyty); opt. Benabllky'PA'o. Mediolan. - inteligentna szuka posady do ob- • aSI ews a 
kowanie mieszkania po waka· 15.05 I!Tzpworlnilk tUrystyczny; - Koncert 8ym!. 22.00 Sztokholm. - slugi gości. Oferty Orędownik -

1 200 samochodów 
rozebrallycb używane cześci pod· 
v.;o,!is mlęcza.rskie opony lJai!a· 
nleJ w firmie Autoskład. Po· 
znań. Dabrow.kieA'o 89. tel. 46·74 

d 23879-80 

dach" - pogawedka gospodar- 15.10 audycja ola dzieci: - a) Koncert orkieRtry. 22.20 \Viedefl. Poznań zd 17258 
Rka; 15.11i koncert Rolist6w. "'Y'k. ~krzr'llkn. h) diall}A': .. Park .Torila- Koncert rozry\\·kowy. 23.00 - .------- Łódź. 131. Nawrot 13, 

wejśole z bramy. n 4400 Maria Barówna - fnl'tcpian. B('r· na"; 15.30 pie",ni hi~7iPańRkic w Koeni~sw., KOJlcnhalla. :Frank· Szukam 
ta BrRll'ińska - śpie",:.22.00 wia.· wyk. T. RC'llipy (plyty): 15.40 10- furt. Droilwich. - Muz.yka ta· posMly slużacf'A'o. porti<,ra. num. -;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;; 
de>moścl sportowe; 22.01> "Trzy h· kal.np wiadomo~ci gospodarczp - neC?lna. 24.00 :Frankfurt l Sztuł- w hotelu wożnego. kawalE'r lat" 
sty prababki" - nowela: 22.20 - ($!'ielda); 18.00 .. f:lkrzrnka og61'Tl~." !lar~. -.:Utwory Liszta. Berlioza 40. Mów'i po niemiecku. Oferty 
muzyka lekJka ('Plyty): 23.15 muzY- 18.15 utwory na VI'lol(lnczelę \ll I Rlm'!'klJ-l{orsakowa. IOręrlownik. Poznrui zr! 17683 

O łaszenia l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-lamowej 15 groszy, na ~tronie redakcyjnej (-i-lamowej) a l przv końcu cz<:ści 
g redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, e) na stronie drugiej 60 groszy. d) na .. tronie wiadomości lokabnych 1.- zł. Drobne o~ł06zenia 

(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo naglówk()we drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalBze słowo 10 groszy. Oglcszenia większe wśród drobnych poczynajl\c 
od ostatniej strony, t·łamowy milimetr 30 gros,zy. Ogłoszenia &kl)~likowane, z zastrz&teniem miejsca. - od poszczególnego wYI!Jadku 20% .uadwyżki. O~doszenia do bieżące~o 
wydania. prz:vjmujemy do godziny 10,30. a do wydań niedzielnych i śWią.tecznych do god'Ziny 9.45 rano. Oll'łoszenia z poza Wielkopol.ski przyjmujE'mv do wydań bieżących 
do godz. lO, do wydań niedzielnych i świątecznycb dnla poprzedniego do ~odz. 8. Za błędy drukal'lSkie. które nie zniek.sztalcają tre~ci o~ln"zen·a. admin:.:lt·acja nie odpow:ada 

Ollło6zenia przyjmujemy tyIkI) za oplata, !,!otówką T. Ilóry. Konto w P. K. O. nr. 200·149. Poczto\\e konto rozrachunkowe Poznań 3. nr. ka~toteki 03. 
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N A P I S A t: W I T O l! D Z A Ś W I E ć - Część II. 
69)" ( cer, kapitan Rybkow, na wozie chłop-

Uniósł trochę w górę lewą. rękę skim, wymoszczonym słomą, z,aprzę
i próbował zsunąć z niej piękny picr- żonym w lichego konika. 
ściell z rubinem krwawym., jak ser- Wreszcie Piotr zeskoczył z wozu 
deczna rana w jego piersi. Nie mógł go i podszedł powolnym, ciężkim kro
jednak zdjąć. Spojrzał prosząco na kiem do Aloszy, zbliżającego się do 
Piotra. Usta poruszyły mu się lekko, wozu z grupką oficerów. 
ale już nie zdolał wydać głosu. - Co się stało? Co z Ryblwwem? -

Piotr pomógł mu zdjąć pierścień. pytał niespokojnie Alosz·a. 
Rybkow spojrzał na niego z wdzięcz- Piotr rozłożył bezradnie ręce i od-
nością· wrócił głowę w boli, by ukryć łzy. OH-

- Bóg ci zapłać, Piotrze ... Dobry cerowie podeszli do wozu i klękli przy 
jesteś. .. zwłokach kolegi. Piotr tymczasem stał 

Głos przeszedł mu w rzężenie, pia- na boku, ponury i posępny jak noc. 
na, silnie zabarwiona krwią, wystą\1i- - Co ci to, Bukow? - wyrwał go 
ła na usta, oczy n.iespokojnie latały po nagle z rozmyśla~l czyjś glos. - Dajcie 
obłokach, tworząCYCh bialy strop nle- pokó.j ... Mało to naszych Co dzień gi
ba. Rybkow stracił przytomność. Pierś nie? Gdybyśmy chcieli wszystkich o
unosiła mu się nie(lostrzegalnie w sła- płakiwać, et, łez by nie starczyło ... 
bych oddechach, twarz blacHa i mato- Rozwesel oblicze, ot, wasz tu powód 
wiała coraz bardziej. Piotr z bólem do radości: list do ciebje ... 

Piotr odwrócił się powoli do mó
wiącego i wziąJ list. Był od N-ataszy. 
Nie miał sił, by go teraz, w takiej 
chwili przeczytać, więc schował go do 
kieszeni. 

- Jest tu jeszcze list do Rybkowa, 
ale ... 

- Daj. 
Wziąwszy list Nataszy, adresowany 

do Rybkowa, podszedł do wozu, na 
którym leż·ał jeszcze zmarły, i wsunął 
mu list pod mundur na piersi. 

W tejże chwili trąbka zagrała po
budkę. Alosza, stojący przy zmarłym, 
podniósł głowę. 

- Czas na nas. Pomścimy cię, ko
lego, tak, że będzie radowała się twoja 
dusza oficerska ... 

Roze,irzał się po żołnierzach i sil
nym, dźwięcznym głosem zawolał: 

- Na końł 
patrzył na te zma.gania Rybkowa ze 
śmiercią. Czul. całą swą bezradność. 

Chciałby, jak niczego dotąd, zacho
wać tego kryształowego człowieka dla 
Nataszy, uchronić go od śmierci, po
wstrzymać ulatującego ducha, tchnąć 
weń nowe siły, ożywić bieg krwi -
c~oĆby kosztem własnego życia i zdro
Wla. 

Droga rosyjskiej emigracji 

- Cóż - myślał - cóż 'ja? Niepo
trzebny nikomu, poza. ojcem starym ... 
nikt mnie nie kocha, nikt nie tęskni 
za mnę., nie przyzywa w myślach, o
czu nie wypłakuje, ni rąk nie zała
muje. .. Mógłbym spokojnie. stąd o
dejść, umrzeĆ - i nikt chYba tego nic 
zauważyłby. .. A on? Oficer, kariera 
przed nim otwarta ... Kocha Nataszę, 
a Natasza jego... JegO śmierć unie
szczęśliwi ją., kto wie, może złamie ... 
Czyż nie lepiej, bym to ja umierał'? 

Te myśli nie Q).ogły jednak zatrzy
mać życia, które uchodziło z Rybkowa. 
Oczy, przymknięte na poły, miały w 
sobie gorączkę i nieprzytomność. Piotr 
siedział przy umierającym na snopku 
słomy i trzymał go za. rękę, oddany 
smutnym i czarnym myślom. 

Rybkow poruszył się niespokojnie, 
z nieoczekiwaną siłą. Głowę uniósł z 
posłania, wymoszczonego na wozie, 
i gdzieś patrzył w przestrzeń rozja
śnionymi radością oczyma.. Usta roz
chylił mu uśmiech promienny, jasny 
i szept jakiś spływał z nich. Piotr po
Chylił się ku niemu usiłują.c zrozu
mieć słowa. Jakoż, choć z dużym wy
siłkiem, słyszał, co Rybkow szeptał z 
taką radościę.. Słyszał: 

- Nataszo ... Przyszł.aś .. , Jakaś 
ty dobra, _. 

Rybkow miał widzenie Nataszy. U
porczywe myślenie o niej przywołało 
jej postać przed jego oczy jeszcze przed 
śmiercią i osłodziło mu ostatnie chwi
le. Piotr z trudem powstrzymywał 
łkanie i dławił łzy, cisnące mu się do 
oczu. 

- Natasza! ... 
Wyrzuciwszy to 1111lę z rozchylO

nych uśmiechem ust Rybkow wyprę
żył się i opadł na słomę wozu właśnie 
w chwili, gdy wjeżdż.ali do zajazdu, 
w ldórym mieściła się komenda puł
ku białogwardzistów. Nie żył. 

Piotr zamknął Rybkowo\'vi powie
ki, ręce złożył mu na piersi, a sam 
połykają,c łzy zdjął czapkę i ukląkł na 
posIaniu słomianym obok zmarłego, 
przeżegnał siQ i odmówił modlitwę za 
umierających. Ból ogarniał go na wi
dok zmarłego taki, jakby stracił kogoś 
bliskiego sohie, brata, czy ojca. Nie 
mógł powstrzymać łez, które ciurkiem 
pły~nl~r mu po twarzy. 

Niozwrkly widok wozu, wjeżdżają
cego wolno na dziodziniec zajazdu {l 

klęczącrm na nim podoficerem, w asy
ście otaczających wóz żołnierzy na ko
ni,ach, zrobił silne wl'ażenie. Ucichły 
rozmowy, krzyki i cisza z,aległa po
dwórze, mimo, iż pełne było ono żoł
nierzy, zaalarmowanych wieścią o po
tyczce i gotująCYCh się do wymarszu. 

\V tej ciszy pogrzebowej, między 
szpalerami stłoczonych, zaskoczonych 
niezwykłą sytuacją żołnierzy, odbywał 
:swą ostatnią wędrówkę sztabowy oti-

A więc, księżniczko, "Tszysłko 
gotowe już do wyjazdu! - oświadczy~ 
pewnego dnia Wood, zja.wiajlłc się nie
spodziewanie w mieszkaniu llań Bały
kinych. 

- 'Wszystko gotowe!. .. - powtó
rzyła w ~myśleniu Tania. 

Czek,aly już. od dawna na tę szcZQ
śliwą wiadomość, z niepokojem wy
glądały kOl\ca pl'zeeiągających się 
stal'ml i zablegów o llrawo wyjazdu z 
Piotrogradu, a gdy wreszcie wszystko 
zostalo zakOllCZOl1e, ogarnął Tanlę 
dziwny jakiś smutek. 

Wszystko gotowe.! Dowod-y osobi
ste poświadczone' _ przez rewolucyjne. 
władze, kilkanaście pieczą.tek przysta
wione, różne kwitk.i, zapisane ćwiart
ki papieru pozwolenia i zezwolenia 
podpisane, bilety wykupione. I{sięż
na i księżniczka Bałykina ze względów 
zdrowotnych zmuszone są wyjechać z 
Piotrogradu i otrzymują pozwolenie 
na wyjazd do Siestrowiecka, kurortu 
leżącego w pobliżu granicy Finlandii. 
Jest to nieoficjalne pozwolenie na wy
jaZd za. granicQ, bo z Siestrowiecka 
przodostać się można przez FinlandiQ 
do Szwecji, a stamt~d - do Anglii. Za 
granicą. jest bezpiecznie. Emigranci 
rosyjscy otrzymują nanzenowskie pa
szporty i mogą sobie spokojnie prze
czekać, aż w Rosji nastanie znów j a
kiś ład, aż powróci dawny porządek 
społeczny, at przeminą. chwile grozy i 
rabunki, niespodziewane rewizje, nie
słuszne aresztowania, up.adną. niepra
wne rabunki-konfiskaty majątków, 
przestaną istnieć rewolucyjne sądy, 
szafuj~ce wyrokami śmierci, długo
letniego więzienia, ciężkich robót, 
"zsyłki". 

Wszystko gotowe! Nadeszla decy
dująca, wyczekiwana chwila. Rod 0-

pieką 'Vooda minie napewno szczęśli
wie niebezpieczna podróż. A później ... 
za granica, bezpieczeństwo, spokój! 

Księżniczka Tani,a cieszyć $ię po
winna; powinna skakać z radości, że 
nareszcie uciec może z Pioirogradu i 
z Rosji, w której życie staje się coraz 
cięższe, coraz niebezpieczniejsze. Przed 
nią - zagranica. A tam przecież ży
cie płynie w beztrosce i radości, tak 
jak przedwojenne życie w Rosji. łlIa
terialnYch kłopotów obawiać się nie 
potrzebuje. Za granicą jej b'yt zabez
piecz~ wywiezione klejnoty, które 
przedstawiają. wartość t.ak dużą, że za 
ich cenę można sobie b~dzie bardzo 
wygodnie urządzić życie. Zresztą księż
na Bałykin ma jeszcze pewne fundu
sze zdeponowane w zagranicznych 
bankach. Nie potrzeba troszczyć ::lię 
o nic! 

Wszystko gotowe - to znaczy, że 
droga do wolności, do szczęścia o
twarta! 

A jednak ... 
I{siQżniczka Tani.a zadumała sił} 

smutnIe. 
'Vood nie przeżywał jej zadumy. 

Poprosiwszy o pOZWOlenie zapalenia 
fajki, nabijał ją powoli tytoniem, za
palił i, puszczając kłęby dymu, stanął 

w milczeniu przyoknie, udając, że 
przygląda się czemuś z zainteresowa
niem na ulic~r. 

Tania siedziała na kanapce, splótł
szy ręce na kolanach, pochylona lek
ko, patrzyła szeroko otwartymi oczy
ma przed siebie. Roiły się jej jakieś 
obrazy, płynęły myśli poważne, sku
pione. 

Wyjechać z Rosji! 
Rozpocząć nowe życte! Zdala od 

:Rosji. .. Od Rosji, która jest taka okro
pna, przerażaję.ca, cała krwią zalana. 
groźna, a jednak. .. A jednak to je~t 
Rosja, Rosja - matuszka, ojczyzna, w 
l{tÓrej spędzili życie, dla której ofi!lro
wali życie 'ojciec i brat, dziad i pra
dziad, kto wie ile już pokoleń przod
ków. 

Z t.ą okropną, groźną Rosją wiąże 
się tyle najdroższych wspomnień. 

Człowiek radby uciec z niej jak 
najdalej, uciec od tej grozy, od szale
jącej zawieruchy, od krwi. ... I trudno 
mu się jednocześnie oderwać od tego 
wszystkiego, co jest drogie, co uko
chane. 

Zagranica, obcy kraj, inni ludzie, 
życie wśród obcych. Ha! Cóż robić! 
Tal<a jest droga Rosjan, droga na emi~ 
grację. 

Tania potrząsnęła główką, starając 
się odegnać od siebie falę smutnych 
myśli. 

Lepiej nie myśleć! Nie ma innego 
wyjści,a! Trzeba ruszyć drogą rosyj
skiej emigracji! Spojrzała na Wooda. 
Stal ciągle przyoknie, pykając fajkę. 

- Tak chce los! - pomyślała Ta
nia. - 'Vidocznie przeznaczone mi by
lo iść za nim. los go postawił na dro
dze mojego życia. 'V jego ręku spoczy_ 
wa moja przyszła dola. Czy mogę z.a
wie mu swe życie z całkowitym spoIw. 
jem? 

'Vyelał się je.i człowiekiem dzielnym 
i siln,ru'\, mężcz~Tzną, któremu mOŻna 
zaufać. Spokojny, opanowany, pewny 
siebie, nie wahający się nigdy w decy
dUjącej chwili. 

- Pójdę za nim. Ufam mu, bo ... 
go kocham! - pomyślała z wielkim 
przekonaniem. 

Uśmiech spłynął na jaj oczy, roz
chylił usta spokojną szczęśliwością. 

- Przepraszam pana, pułkowniku 
- odezwała się wreszcie do niego. -
Zamiast clziękować panu za wszystko 
i przepraro:zać 7,a klapoty, a możo 11 le
bezpieczel'lstwa, na które się pan dla 
nas nal'aż.a, przyjmuję pana ponurym 
milczeniem. 

,,"ood odwrócił się od okna i postą,
pił kilka kroków w jej kierunku. 

- Nio potrzebuje mnie pani prze
praszać, ani dziękować - mówił swy~n 
spokojnym, równym głosem. - To co 
robiQ dla pall, robie właściwie dla sa
mego siebie. 

- Dla samego siobie ... ? - powtó' 
rzyła Tania. - Nie rozumiem, pułko
wniku ... 

Wood stał chwilę milcząco, ohej
mując wzrokiem siedzącą przed nim 
dziewczynę.' Zarumieniła się lekko 

! 
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pod jogo wzrokiem, firanki jedwabn.i
stych rzęs z.atrzepotały u powiek na'd 
rozwartymi szeroko wielkimi oczyma. 
Wyglądała w tej chwili, jalc uosobie
nie wdzięku i świeżości młodzieńczej 
- rozradow,ana i zalękniona jedno
cześne czymś nieuświadomionym, nie
uchwytnym, co unosiło się w powie
trzu pomiędzy nimi. 

Wood mil'czal chwilę, jakhy oba: 
wiając się, że ton głoSU zdradzi jego 
myśli i nurtujące w nim uczucia. Gdy 
znów zaczął mówić jego głos był spo
kojny i opanowany, j.ak . zwykle.. .' 

- To trudno byłoby wytłtima~.zyć 
w kilku słową.ch - mówił. - Czy wy
starczy pani, księżniczko, gdy powiem, 
że prócz obowiązku, który każe mi 
spłacić zaciągnięty u pani dług wdzię
czności, kieruje mną ... powiedzmy .• ; 
zamiłowanie do hazardu. Lubię grę, 
a nade wszystko niebezpieczną . grę· 
Gra z bolszewikami, to haz.ard, który 
mnie niesłychanie pocląg'a. Nie mogę 
siedzieć spokojnie w Anglii, gdy tu 0'

twiera się sposobność do rozegra
nia takiej interesującej partyjki. 

- I "partyjkę" tą jest wywiezienie 
nas z Rosji? - zapytała TanIa. 

W głosie jej brzmiało lekkie roz
czarowanie. Ogromne OCZ" zasmu
tniały, usta zadrżały nagłym żalem, a 
delikatne nozdrza posuwały się ' szyb
ko; drobna pierś nie potrafiła stłumić 
westchnienia. Tania silą powstrzymy
wała łzy; starała się nie okazywać z.a~ 
wodu, jakie sprawiły jej jego słowa. 

- Nie chciałbym, księżniczko, wy
łuszczać pani dalszych powodów, dla 
których bezpiecz81lstwo pań jest mo,j.ą. 
osobistą sprawą - szybko zaczął mó
wić Wood. - Powiem to pani kiedy'" 
indziej, w innych warunkach. . Moie 
wtedy, gdy będziemy już bezpieczni, 
poza granicami Rosji. Powiem to p~
ni wtedy .. , 

- Dlaczego każe mi pan czekać na 
to wyjaśnienie? . Czy to taka tajemm
ca? Dlaczego nie maże powiedzieć pan 
teraz? - pytała z naleganiem. ' 

- Bo nie mam jeszcze do tego pra
wa. A to prawo muszę dopiero zdo
być .. _ - powiedział szorstko, aby li
kryć drżące w głosie, niezwykłe u ni~
go wzruszenie. 

-- Pan jest niedobry, pułkowniku 
- dręczyła go z lekką kokieterią· -
Okrywa się pan tajemniczością i każe 
mi pan wierzyć, że jestem dla pana 
stawką w jakiejś "partyjce". . , 

- Pani jest okrutną, księżniczko, 
- roześmiał się z przymusem. - Zmu-
sza mnie pani, abym pani powiedział, 
że. " abym powiedzi.al .. _ kocham Cię, 
Taniu! - wyrzucił z siebie mocno to. 
najważniejsze wyznanie. 

Tania przymknęła oczy. 
Stało się! . 
Usłysz.ała te słowa, ' naktore ' cz~~ 

kala odc1awna., za którymi tęskniła:.· 
'Viedziała przecież o tym, a jednak. .. 
wątpiła, hała się, czekała. 

Co należy odpowiedzieć mu na to 
wyzn.anie? 

Sieclziałanierucho1flo, cała zdręt
wiała. Nie mogla wydObYĆ głosu z g,ar
dła. nie. śmiała odotehnąć, ahy nie 
spłoszyć czaru, aby nie przel'wa~ ' n?-
stroju. podniecenia, naj \Vznioślcjs~eg:o 
napięcia. 

\ ood stał nioruchonlO trzymając 
w ręku zagasłą fajkę. 

Spojrzała na niego. W jej wzroku 
wyczytał odpowiedź na swe wyz11a::lie. 

Musiał wezwać na pomoc całą. swą 
flegmę i opanowani!', ab~ nie wybuch. 
nąć, aby roje skoczyć ku niej, nie po
rwać w ranliona dziewczyny, nio po
rwać jej w burzę namiętnych pocalun. 
kó\-v. 

Pełną napiQci.1'\ eiszQ przerwał nagle 
dzwonek przy drzwiach we.iś('io\Yy~lJ. 
Jego oshT r,ło. uderzył w nich boleŚnie 
dując UCr,1.ICi<:~ jakiegoś rozczarowa
nia,. tl. jeunoc. ześnie .iakiejś bolesnej 
ulgl, Przerwał sztzQśliwy, niepowta
rzę.lny cr,ar, przyniÓSł rozwiązanie 
&ytuacji, tak szczęśliwej, że aż zenu-
ję.ooj. (Cię.g dalszy nastę.pi) 
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,,[złowiek -kadłub" 
w Bretanii Fr 

(ałkowity kiłleka, bez r_k i nóg, od 40 lat pracuje zarobkowo jako stolarz, utrzymując 
swych starych rodziców 

, Czy mo~ecie soble wyobrazić, Szan. CZy-, A ojciec Jego liczy 80 lat, matka" 78 
telniczki i Sza.n. Czytelnicy człowieka.-ka- lat. 
lekę, n~e p()Siada.jące~o od 1ll'00z~nia a.ni Itolarz-kaleka zamierza .. " .awet 
::e.k 8IIl~ n?g, który nUlltylko tYle l pra.cu- otenl4 .-
Je na. SIebIe, ale .• i 

zł 6 (; ile zna.jdzie, jak mówi, odpowiedni!!, t()-
utrzymuje nawet Iwych rod c w, nę, by w ten SJlosób zabezpieozyć lepiej 

Ja'kro stola.rz zawod()wy, z pracy... przyszłość swym lItaruszkom - rodzicom. 
swych szczęk, za.stępujących mu ręce' Mathieu większą część dni w tygodniu 

od 51 lat spędza w ilODnl w pozycJi 
aleruchomeJ 

i .;. nU! skarty' eię na nre tycle_ 
Co niedzielę udaje się w wózku, J'01ly

chanym przez matkę, 

do kościoła aa msz", by podzlękowaó 
Bogu za zdrowie. 

I pomyślcie tylko, drodzy Czytelnicy, atu 

gdy Pi~tr 'Mathiell pl'ZYBz9Ał na ~wiat ]&
.ka kaleka, bez rąk l nóg, pewien lekarz 
z okolicznego miasteczka vrótył mu, te 
Piotr nie potyje dłute; nit ~ tygodnie ..• 
Tymczasem ów lekarz zmarł "jut dawno & 
Piotr Matbieu, "człowiek-ka<lłvb" !yje, jee't 
zdrów i wesół 1... zamierza elę nawet 
o!enićl. ... 

A j e d n a.k ta.ki cz łowi e k ts tnie j e. M ie- '!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:"!!!!!!!!!!!!!!!!! 
8zka. on we Fra.ncji w poblitu Ploermel, 
w La Gatilly, małej wiooce bretońskiej l 
to od 58 lat. W wiosce tej się urodził l 
tam zamierza. zakończyć swój pracowity 
żywot ... 

Nazwisko tego człowieka-ooha.tera, boć 
nim jest w istocie, brzmi Pierre Mathieu i 

Suszoną trawą "leczył" wszystkie choroby 
. "aio II" przedmiotem prawdziwe. 

Od dwóch lat spryciarz belgijski nabierał naiwnych, m. i. wiele rodzin górników polskicH 
legendy t podziwu 

mieszkańców ca.łej Rret8lIlii. 
Pierre Mathieu, zwany "człowiekiem

kadłubem", lub "człowiekiem-tułowiem z 
Bretanii" od 13-go roku tycia, to jest od 
przeszło 40 lat zarobkuje, nie posiada.jąc 
ani rąk, ani nóg, utrzymuja,c przy tym z 
pracy swej rodziców-~tarUlszków ... 

- W .i!akit sposób człowiek ten, bez rąk 
i nóg, może pracować? - s·pytacie zdumie
ni. 

M1mo swego okropnego kalectwa, pra.
cuje on jednak naprawdę!... 

Jak oświadczył sam jednemu z dzienni
karzy paryskicb, który go odwiedził, Pier
re Matbieu, "człowiek-kadłub" 

musiał ćwiczyć się z niesłychaną 
cierpliwością 

w cil.\gu długicb la.t, 1I81Ilim doszedł do tego, 
te brakujące mu ręce i nogi - zasta,pił w 
swej pracy zarobkowej - własnymi szczę
kamL 

Gdy &w dziennikarz odwiedził tego nie
zwykłego c.złowieka w jego wiosce rodzin
nej, przekonał się naocznie, co zdziałać mo
te silna wola, stanowc.rość i cierpliwość 
człowieka, który bez tych cecb cbarakte
ru - stałby się najnieszczęśliwszym stwo
rzeniem pod słońcem, skazanym na łaskę 
ludzką lub śmierć głodową. 

Trzymając w ustacb, a raczej w zębach 
mł()tek, otoczony beblami, dłutami i in
nymi narzędzia.mi, Matbieu 
, nlmpollowal IWą szybką, wpraW11ą 

pracą stolanką 

<m.ennlkarzowi, :tak iml(lonuje od lat 
'M!zy06tkim swym ziomkom. 

Jako stolarz, Matbieu wyrabia ramy o
ldenne, krzesła, wózki dla lalek itp., odzie
dziczYM!zy zawód stolarski po ojcu. 

Powrót do prosperity 
_ Dzienniki belgijskie przystąpiły do cie

kawej kampanii propagandowej pod na
zwą: "Powrót do prosperity". Codziennie 
ukazuja, się na łamacb wszystkich wy
dawnictw artykuły i notatki, nawołuja,ce 
do zerwania z kryzysowym punktem wi
dzenia szerokicb mas. Tylko bowiem dro
gą wzajemnego zaufania i wzmotenia za
potrzebowania na rynku gospodarczym 
mote nastąpić poprawa. 

Wychodząc z tego zatotenia, dzienniki 
nawołuj a, do psycbiki katdego obywatela, 
zachęcając go do zwiększenia zakupów 
i obdarzania się wzajemnym zaufaniem. 
Kampania prasy belgijskiej, ujęta w for
mie lekkich i tywycb felietonów, spotkała 
si~ w opinii czytelników z przycbylnym 
przyjęciem. 

Nie tylko w Polsce istnieja, rMne "ba- I wszelkie choroby rótnymi zielekarni, za
by" i znacborzy, "zamawiający" i lecza,cy kJinaniami i wypędzaniem djabła ... 06tat-

~A l\fIEJSCU KATASTROFY KOLEJOWEJ W NAORE:";ru 
Jak jut donosiliśmy, w Nadrenii koło mie jscowości Neuss wydarzyłll. się wielka ka
tastrofa kolejowa. 'Yykoleil się mianowi-c ie pochH~, Wiozący 300 p1elgrzymów. W ka

tastrofie zginęlo 18 osób a około 30 odniosło rany. 

Zaczarowane królestwo kwiatu 
Strojne tV kwiaty olb,,.~y'my leśne 

Przyroda jest mistrzynią w wystroju 
ziemi przepięknymi okazami flory. Czło
wiek rozlwszuje się tą wspaniałością i 
rozrzutnościa, przyrody, a lubownicy 
kwiatów poświęcają nieraz wielkie środki 
materialne i narażają nawet życie, by 
zdobyć piękny i rzadki okaz kwiatu. By
ły czasy, kiedy za rzadką odmianę tulipa
na płacono mały majątek. Dzisiaj odby
wają się wyprawy do niedostępnycb la
lewskiego Victoria Regia i rzadkiego lub 
nieznanego okazu orchidei. 

Orcbidea, to brylant tyjący, od które
go płynie ku nam razem z zapachem egzo
tycznym romantyczność i tajemniczość. 
Miłośnicy płaca, za rzadkie jego odmiany 
bajeczne wprost sumy, lecz nawet i one 
nie pozostają w żadnym stosunku z tru
dami i niebezpieczeństwami, jakimi oku
piono icb zdobycie. 

.w ciemnej zieleni lasów tropikalnych 

Ameryki Południowej i Meksyku, na No
wej Gwinei, Sumatrze i Madagaskarze 
znajduje się zaczarowane królestwo orcbi
dei. Tutaj kwitną one hen wysoko - na 
szczytach potężnycb olbrzymów leśnycb, 
ukryte w gęstwinie gałęzi i lian niby za
czarowane książniczki z bajki. Śnieżną 
białościa, lśnią liście jednycb, inne robia, 
wrażenie barwnycb motyli, unoszących 
sip, ,(I' powietrzu, inne jeszcze wyciągają 
swój kwiat na kształt kielicha kryształo
wego ku kołysza,cym się nad nimi mo
tylami. Setki "łowców orchidei" corocz
nie z narażeniem tycia wdzieraja, się do 
tego zaczarowanego królestwa w poszuki
waniu rzadkicb odmian tego kwiatu ... 

Z odkryciem niektórych odmian łączą 
się niezwykle romantyczne a czasem i tra
giczne przygody. Wspaniała orcbidea t y
grysowa zawdzięcza nazwe swa, tragicz
nemu wypadkowi. Pewien podróżnik a
merykańSki odkrył ja, w wierzchołku wy
sokiego drzewa. 'Vysłał 'On swego towa
rzysza. do obozu po piłkę i siekierę, sam 
zaś został przy drzewie, azeby nie stra
cić z oka cennego skarbu. Towarzvsz 
jednakte zbłądził w lesie i dopiero trze
ciego dnia zdołał odnaleźć podró:tnika, a 
raczej tylko jego kości. Podrótnika w 
nocy rozszarpał był tygrys, kiedy znużo
ny zasnął pod drzewem. W oddaleniu 
kilku kroków od miejsca tragedii letała 
orcbidea. 

Nie mniej awanturnicza .iest historia 
odnalezienia fioletowo-amarantowej An
cyclia bracteata, której boba terem jest 
podrótnik Hamelin. Zorganizował on wy
prawę na terytorium szczepu Mayamba 
na wyspie Madagaskarze. Zawarwszy z 
w_odzem s~czepu braterstwo krwi. podróż
mk udał SIę z szwagrem jego i kilkunastu 
wojownikami do lasu na orchidee. Uda
ło mu się też istotnie odkryć szereg no
wych i przepięknych odmian. Niestety 
podczas wypra\'''Y szwagier wodza szcze
pu murzyńskiego padł ofiarą krokOdyla. 
Wódz szczepu z tego powodu popadł w 
straszny gniew i zasądził "białego brata" 
na śmierć. Tylko z trudem udało się Ha
melinowi uzyskać ułaskawienie. lecz mu
siał się zobowiązać pozostać wśród szcze
pu i przejąć na siebie troskę o sześć 
wdów po 7.marlym i sporą gromadę dzie
ci. Po łatach dopiero udało mu się, pozbyć 
przez ucieczkę tego opiekuństwa. 

STRAJK W PRZEMYŚLE SAMOCHODOWYM WE FRANCJI 
We Francji wybuebł' strajk w fabryk'seh Aamocllodowych. Foto~a.fia nasza przedsta

Wia strajkUJjącyeh prqd ~~JJlj., HSimq - ,~" .. Nantent. I 
.l\~imo wsz~:~t1~ie ~iehezpi(·c7.(,lh'twn mi

łOSOlCY orcl1Jc1CI me szczędzą żadnych 
trudów i kosztów, byleby zaspokoić swo-
j.. namięt.no6t &bieraczy. j(k. 

nio np. dutego rozgłosu nabrała lIprawa 
"uzdrawiacza 1; Quevaucamp" (wym. Ke
woką) w Be'lgii. Policja z; V8l1~uciEmnes o-. 
trzymała liczne skargi na .t~o maeho~ 
który pod8.lją.c się Mo 9P6C)aJhstę leczema 
ziołami 

sprzedawał swYm kUeatom suszonlł 
trawę po 100 I 200 tr. za torebkę. 

Sprytny Belg miał liczną k'lientelę zwła
szcza w O'kręgu przygranicznym l nie'!tety 
jego klientela 
składała się w dużej mierze z g6rnl

k6w polskich i Ich żou. 

Trawa "uzdrawiaiCza" miała tę wła
sność, że "leC'lyla" wszystkie cboroby i od 
tego zależała cena trawy. Jeś1i Iktoś. ~boro
wał na nogi, trawa kosztowała mmeJ. Na.
przyld ad od peW'llej niewiasty Belg zatl\
dal 40 franków, zalecając 8wÓj towar, jako 
pierwszorzędne lekarstwo na bóle w no
i!ach. Taryfa za tę samą trawę była dale
ko wytSZ!l, jeśli chodziło o inne eh()roby. 

Dodać nalety, te Belg musiał być de)
skonałym psycbologiem. W niektórych 
sferacb bowiem panuje przekonanie, !e 

lekarstwo skuteczne mul byt koniecz-
nie drogie. 

Gd)-by belg zaża,dał od tego, Ik.tóry cierpi 
na wątrobę ki,lka franków za sWOJa, trawę, 
cbory macbna,ł'bv ręką.. Gdy jednak Belg 
zażądał 100 lub 200 frankÓW, ten i ów 
rzekł: 

- Kup matka, to musi być dobre ... 
W ten sllos6b Belg zapewnił sobie klien

telę. Oczywiście trawę Ikatdy kupił tylko 
raz, ale znaiCborow: to wystarczyło, gdyt 
zadowalał się jednorazowym zyskiem, a.le 
dobTym. Dodać nale:ty, te znacbor 

grasował od dwóch lat z g6r1ło 
Jak wykazują ska.rgi napływające obecnie 
masowo do prokuratora, ceny za torebkę 
trawy nie były nigdy nitsze a.niteli 40 
franków wielu zaś za'Pła,cilo po 200 fran
ków. Władze prokuratol'lSkie zabrały si.l} 
energicznie do śledztwa i 2Jnachor :rm.aJ
dzie się niebawem za kratkami. 

Powytsza afera jes't niestety dowodem 
wielkiej naiwności ludzkiej. Na tej naiw
ności 

spryc:iarze różnego rodzaju budują 
swe pałace. 

Nie każdemu wiadomo, :te najWiększe for
tuny robią szarlatani rótnego rodza.ju, 
\vróżowie, sprzedawcy amuletów i pokątni 
znachorzy. 

W Paryzu żyje kilka tysięcy osób 
z powyższych rzemiosł. 

Zbierają one grube pieniądze od swycb 
klientów, nic im wzamian nie dając a w 
najlepszym razie nieco tra wy czy jakiŚ a
mulet, wartości killm celJJ.tymów. 

'Vładze wa'J.czą z tego rodzaju wydrwi
groszami, lecz walka ta napotyka na trud
ności, p;dyż niejeden wy-prowadzony w DO
le mówi sobie, że dal się nabrać tylko raL 
i macha ręką. Skutkiem tego 40 wiadomo
ści władz nie docbodzą wszystkie oszustwa 
szarlatanów. Zresztą często trudno udo
wodnić takiemu osobnikowi oszustwo, 
skoro ludzie sami pieniądze IDU dają, wie
dząc, że nie mogą spodziewać się za swój 
grosz wielldcb rzeczy. 

Z Afryki 

Pewien Rłynny uczony wraca z podróży 
naukowej do Afryki, tizC'l'oko opOWiadając 
przyjaciołom i znajomym o zwyczajach 
badanycb przez niego szczepów. Przcwa~
nie te pogawędki - wykłady odbywały Się 
w cukierniach. Uczonego otaczali stali by
walcy, uzupełniając v, swoisty sposób wy
wody profesora. Pewnego razu opowiadal 
nasz uC70ny, że w Poludniowej Afryce żyje 
jeszcze kill,a szczepów, zupełnie lub czę
ściowo dzil,ich, ale żnrlcn z nich nic płaci 
żadnych podatków ... To z iakich po\\-odów 
właściwie stali się ci mllrzyni - dzikimi?" 
~ pyta jeden z pl'zyp-Iuchlljącycb się· 

RADA 

Slary socjalista (do syna na ło~u śmier
ci): - Olo moja oBtatnia rada. Walcz z ka
pitalem ile sji i ożell się z bogatą jedy
naer.k4. 




